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Lwów d. 26. listopada. 


W chwili właśnie, gdy w Czasie i w wie- 
deńskich korespondencjach Dziennika Poznańskie- 
go rozbrzmiewa sława mowy p. Dunajewskiego 
w sprawie bankowej, na mocy nchwał delegacji 
naszej wypowiedziana, gdy z pewnych stron po- 
dziwiają poważną, wytrawną, wielce polityczną 
treść mowy tej jak i oratorski talent inowcy -- 
przedlitawska laba posłów była tak nie- 
grzeczną, że odrzuciła pierwszą, i to główną 
podobae poprawkę, jaką delegacja nasza przez 
usta p. Mendelsburga stawiła w interesie kraju 
(obacz korespondencję z Wiednia). A nietyl- 
ko centraliści głosowali przeciw  poprawce p. 
Mendelsburga, ale także i rząd przeciw wystą- 
pił, nadto i świętojurców nakłonił do głosowa- 
nia przeciw poprawce —- jeden tylko p. Hajda- 
macha mfał wzgląd na potrzeby kraju, i głoso- 
wał z naszą delegacją. Głosy świętojurców w ca- 
lej rozprawie bankowej, w całej nawet ugo 
wej, będą rządowi na nie prawie nieprzyda- 
tne, a jednak rząd dba o głosy Świętojurskie — 
a o nasze dbać nie myślał i nie myśli, wszak 
mu same lecą do kosza jak padałki! 

Na następnem posiedzeniu toczyła się dalej 
rozprawa bankowa — główną jej osią była tym 
razem sprawa wicegubernatorów banku. Komisja 
ugodowa większością jednego tylko głosu odrzu- 
ciła projekt rządowy, aby wicegubernatorów wy- 
bierałrząd przedlituwski i węgierski; p. Herb ststa- 
nąwszy po stronie rządu, podniósł go jako wotum 
mniejszości i w sobotę z niezwykłym bronił za- 
pałem. P. Herbst ma rację, ale z całej tej jego 
racji wynika, że jeszcze większą miał rację wnio- 
sek p. Mendelsburga. P. Herbst na dowód, Że ze 
mi. bę na interesa ekonomiczne ogółu nie 
wolne państwu wyzuwać się z wpływu na towa- 
rzystwo akcyjne, na manipulację towarzystwa, 
któremu tak ogromne nadaje się przywileje — 
przytoczył ten przykład, że gdyby tylko od za- 
rządn banku narodowego było zależało, nie było 
by w Austro-Węgrzech ani jednej flii tego ban- 
ku, a przynajmniej ani jednej należycie uposażo- 
nej, że bank narodowy zawsze tylko pod naci: 
skiem rządu filie zakładał. A jednak odrzucając 
wniosek p. Mendelsburga, centraliści wraz z p 
Herbstem pozostawili co do filij przyszłemu ban- 
kowi, którym będzie bank obecny tak co do 
składu swego jak i dążności, ręce zupełnie wol- 
ne tak dalece, że choćby rząd co do filij był już 
jakie przyrzeczenia dał naszej delegacji — (wsze- 
lako wątpimy, aby delegacja czego żądała, przy- 
najmniej zgoła nic o tem nie słychać) — to po 
odrznceniu poprawki p. Mendelsburga dotrzymać 
nie zdoła. 

Głosowanie nad paragrafem statutu banko- 
wego, dotyczącym wicegubernatorów, odbędzie się 
jutro. Gdyby delegacja nasza głosowała przeciw 
wnioskowi Herbsta, mógłby łatwo upaść. 

Czytamy w wieczornym dodatku Politik z 


skowąne z powodu, że twierdzenie ministra Un- 
gra w Izbie posłów, Że dualizm b 
talną państwa Austrjackiego formą, 
kłamstwem historycznem. Politik 
fiskowano, ale twierdzenie dr. Uugra pozostanie 
kłamstwem historycznem. choćby dowód przeci- 
ciwny nawet dziesięć razy skonfiskowano.“ 


|ma ceł wartościowych, w dalszym 
| przebiegając pozycję za pozycją, 


„Minister Chlametzky oświadczył: Rząd wę- 
gierski najpierw wynurzył życzenie podwyższe- 
jednak toku, 
ułożono obecny 
projekt taryty cłowej, przy krórym oba rządy ob- 
stawać postanowiły. Rząd węgierski 7 całą ła- 
twością dał się pozyskać dla cel finansowych, i 
muszę 4 całą usilnością ostrzegać, aby co do ceł 


w razie zwłoki mie |tych niezbyt się targowano, gdyż w Peszcie go- 


towi by przy ipnych pozycjach zmiany porobić. 

„(o się tyczy rokowań z Niemcami, Austrja 

przystąpiła do mich w stanowczej myśli zawar- 
cja traktatu handlowego, i tylko praguęłąę u- 
Fwzględnienia w nim pewnych Życzeń przemy- 
słowców. Niestety w toku rokowań okazało się, 
łe Niemcy, jakkolwiek oświadczały zrazu, że 
przyjmą poprostu traktat z r. 1868, mniej atoli 
są do ustępstw skłonuemi niż Austro-Węgry. 
Jeszcze w czerwcu r. z. oświadczyli delegaci 
niemieccy, Że co do propozycyj rządu  austrja. 
|ckiego zastrzegają subie decyzję do czasu, aż 
kongres przemysłowców niemieckich swoje zda- 
nie wypowie a rząd niemiecki dokładnie zbada 
ich Życzenia, gdyż niektóre pozycje taryfowe za 
zbyt nizkie uważają.* 

Minister przeczytawszy kilka ustępów z 
not niemieckich, tak dalej prawi: „Okazuje się 
zatem, że rząd austrjacki chciał zawrzeć traktat 
handlowy, ale rząd niemiecki w ważnych okre: 
sach rokowań na odpowiedź delegatów naszych 
z replikami albo zwlekał, albo wcale ich nie 
dawał Z końcowego protokołu delegatów au- 
strjackich (który minister odczytał), wynika, że 
delegaci niemieccy na ostatnie propozyje au- 
strjackie oświadczyli, iż przyjąć ich nie mogą 


do-|jako niepomyślniejszych dla Niemiec niż trak- 


tat z roku 1868. 

„Gdy delegaci nasi zapytali, czy niemieccy 
są do dalszych rokowań upoważnieni w razie 
zmienienia tych ostatnich propozycyj, ci odpawli 
że Żadnej do tego nie mają instrukcji. Na dalsze 
zapytanie, czy ma to znaczyć, iż zupełnie zry 
wają rokowania, odparli, powołując się na swoje 
instrukcje, Że w samej rzeczy polecono im odje- 
chać; a gdy im wskazano, że dalsze rokowania 
byłyby pożądane w obu państw interesie, pono- 
wnie oświadczyli, że niemają instrukcji, jak na 
to odpowiedzieć, że jednak przyznać muszą, iż 
podobno i pewne wypadki wewnętrzne wpływają 
w tym względzie na rząd niemiecki. 

„Na tem skończyły się rokowania urzędowe po- 
między oboma państwami. Wiadomo atoli, że 
po zerwaniu rokowań rząd niemiecki zapropo 
nował przedłużenie traktatu z r. 1863 na jeden 
rok. Rządy węgierski i przedlitawski w poro- 
zumieniu z ministerstwem spraw zagranicznych 
oświadczyły się za odrzuceniem tej propozycji 
Niemiec, gdyż niema pewności, co by po tem je- 
dnoroczem prowizorjum nastąpić miało. Atoli 
Austro-Węgry pragnąc zawarcia traktu, zapro- 
ponowały Niemcom traktat na podstawie naj- 


, korzystniej uwzględnionych. Urzędowo jeszcze 


ta propozycja odrzuconą nie jest (właśnie jednak 
donosi półurzędowe berlińskie Biuro Wolffa, że 
została odrzuconą; p. r. G- N). Może być, że 
albo na podstawie taryfy samoistnej, albo na 
podstawie traktatu z r. 1868 wynajdzie się jaki 
okres przechodowy.* 

Oświadczenia te przyjęła komisja oklaskami, 
poczem kilku mowców ministrowi zadawało py- 
tania, i ostatecznie uchwalono przystąpić do obrad 
nad taryfą cłową. 


Na posiedzeniu przedlitawskiej Izby posłów 


z d. 24, bm. wniesioną została petycja gminy, 


miasta Drohob 


być nie może, albo ponownemu wyborowi pod- 
dać się musi. Projekt ostatni już podaliśmy.) 


We Lwowie, Wtorek 


| 


p € ycza o zmianę ustawy o akcyzie porozumienia z Radą jeneralną banku“ 
soboty: „Nasze wydanie poranne zostało skonfi- | naftowej. Dotyczące komisje wniosły sprawozda- | czone zostały, uzasadniając ją tem, że rząd le- 
nia do projektów ustaw o przedawnieniu podat-, piej zna potrzeby kredytowe pojedyńczych kra- 
ył tundamen-|ków i o niemożności posłowania (kto piastując jów, aniżeli Rada jeneralna banku, i że dlatego 

nazwaliśmy | pewną posadę publiczną lub prywatną albo pe- jedynie od rządu urządzanie nowych filij zawi- 
wprawdzie skon-| wne przedsiębiorstwo, człoutiem Izby posłów  słem być powinno. 


dnia 27. Listopada 1877, 


| PEER: 


cji polskiej za statutem bankowym, 
niezapewniwszy sobie wprzódy u 
rządu koncesji dla Galicji. Fosą skutki 
ktory zewnętrznie tak 


chał patrou kółek włościańskich p. Jackowski z 
Pomarzanowic, Zjechało licznie bardzo ducho- 
wieństwo i kilku panów z odległych okolic, pan 
Koczorowski z Dęboa i pan Wauwrowski z Sła- 
wna, dr. Skoraczewski z Ujścia, tudzież wielu 
dalszych duchownych. 

Zawiązanie kólka szło zwykłym trybem. 
Szanowny patron objaśniał włościan, w liczbie 
przeszło 100 zebranych, o korzyściach podobnych 
kołek przywiódł zgrabnie w pamięć ks. Sta‘ 
szycu Stanislawa, rodem z Piły, który pierwszy 
w Polsce takie zgromadzenie włośsiau w życie 
wprowadził -— nie pomijając i tego, że ks. Sta- 
Szyc, z ubogich pochodzącć rodaiców, przez na- 
ukę i pracę do znacznego doszedł majątku, tak 
że wieś Rubieszew, w lubeiskiem województwie 
położoną, między włościan mógł rozdać Z o- 
becnych rolników ze wsi Morzewa, Rzadkowa, 
Dziębowa, 60 do kółka nowu założonego przystą- 
piło, — wybierając sobie zarząd: 4 miejscowego 
proboszcza ks. Klarowieza, W. Kozaka gospoda: 
rza z Morzewa, p. Antoniego Krauca z Morze- 
wa, szwagra księdza, inteligentnego bardzo a- 
gronema, i Józefa Kaji. Po zakończeniu dość 
wcześnie aktu zawiązania kółka, któremu poli- 
cja, złożona z komisarza obwodowego i dwóch 
żandarmów, lecz ze wszelką zachowaną wzglę- 
dnością dla obradujących, towarzyszyła, postawił 
patron na życzenie zgromadzonych cżłonków  te- 
mat o najskuteczniejszej uprawie łąk, w czem 
kilku włościan udział brało, a patron swe obja- 
śnienia dołączał. 

Akt ten wiecowy zakończyła uczta prywa- 
tna, w której szanowny gospodara z różnych 
stron przybyłych gości i przyjaciół 4 serdeczną 
staropolską podejmował gościnnością. 

Szczęść Boże szlachetnym zamiarom inicja- 
torów tej obywatelskiej pracy !* 


warci są tacy politycy ? 


Z | 


Nowy konflikt z krajową Radą 
szkolną. 


Przychodzi do nowego konfliktu mię- 
dzy galicyjską krajową Radą szkolną a mi- 
nisterstwem oświaty. Radzie szkolnej przy- 
służa prawo i obowiązek starania się i 
przyjmowania książek szkolnych dla szkół 
ladowych. Rada szkolna wypełniała ten o- 
bowiązek bardzo starannie. To konkursami, 
to wyszukująć zdolnych pedagogów i powie- 
rzając im układanie książek szkolnych, za- 
dosyć czyniła wszelkim potrzebom szkół lu- 
dowych. Osobne komisje fachowe badały i 


Korespondencje „baz. Nar.” 
oddawano do druku komisji nakładu szkol- 
nych książek w Wiedniu. Rada szkolna od 
lat wielu starała się, aby książki szkolne 
drukowano we Lwowie. Świętojurcom już 
dawno powiodło się wyjednać w minister- 
stwie druk ruskich szkolnych książek w dru- 
karni Stauropigii lwowskiej, ale przeniesie- 
nie druku książek szkolnych polskich do 
Lwowa trudno było osiągnąć, pomimo iż 
drukowane w Wiedniu przepełnione były 
błędami drukarskiemi, co w szkolnych książ- 
kach jest bardzo wielką wadą. Domyślano 
się nie bez pewnego powodu, iż dlatego mi- 
nisterstwo opiera się drukowaniu książek 
szkolnych we Lwowie, ażeby mieć w Wie- 
dniu sposobność rewidowania manuskryptów 
dzieł, przemazywania i przerabiania. Isto- 
tnie niektóre książki szkolne z tej przerób- 
ki wyszły skandalicznie! W Wiedniu uzur- 
powano sobie prawo, które wyłącznie przy- 
sługuje szkolnej Radzie krajowej. Aby to 
usprawiedliwić, centraliści w rodzaju Haa- 
sego, i za namową śŚwiętojureów podnosili, 
jak wiadomo, zarzuty przeciw galicyjskim 
szkolnym książkom, że nie są patrjotyczne, 
ale pisane w kierunku separatyzmu polskiego. 

Po długich jednak upominaniach i gdy 
coraz więcej okazywało się iż drukowąne w 
Wiedniu książki nie są często dla wielkiej 
ilości błędów drukarskich do użycia, zdecy- 
dowało się w końcu ministerstwo do prze- 
niesienia druku do Lwowa. Rada szkolna, 
aby instytucji narodowej przysporzyć docho- 
du, wyjednała iż druk tych książek odby- 
wać się ma w Zakładzie narodowym imie- 


Wiedeń d. 24. listopada. 


(Y). Chwilowo zwró.oną jest powszechna 
uwaga na Francję. Ogłoszona wczoraj lista no- 
wych ministrów nienajlepsze sprawia w tutej- 
szym Świecie dyplomatycznym wrażenie. Nowy 
francuski minister margrabia de Banteville zna- 
nym jest dobrze we Wiedniu, gdzie dawniej w 
charakterze posła francuskiego przebywał a 
nadto z pewną austrjacką bankierską rodziną 
jest spokrewniony. Dawniej byłby margrabia de 
Banneville, który znany jest jako stanowczy 
przeciwnik Włoch a zwolennik papieża — z ra- 
dością witany przez Austrję na teraźniejszej 
swej posadzie, obecnie jednak w skutek zbytnie- 
go „zaprzyjaźnienia* pożądańszym byłby Austrji 
margrabia de Vogue, zwolennik Włoch, jako 
francuski minister spraw zagranicznych, ponie- 
waż Austija drży na samą myśl jakiegokolwiek- 
bądź konfliktu pomiędzy Francją a Włochami z 
przyczyny, Że konflikt ten mógłby się skompli- 
kować, i równocześnie przy pomocy Prus, zwró- 
cić się przeciwko Austrji. 

Szczegółowa debata nad statutem banko- 
wym rozpoczęła się wczoraj. Przy czwartym u- 
stępie (alinea) II artykułu stawiał poseł Men- 
delsburg poprawkę. Ustęp ten orzeka, Że bank 
obowiązany jest w pewnych wypadkach urządzać 
filie, a to tylko w wypadku, jeźli pod tym wzgłę- 
dem pomiędzy Radą jeneralną banku z jednej, a 
ministerjum austrjackiem a odnośnie węgierskiem 
z drugiej strony nastąpi poroznmienie. Poseł 
Mendelsburg wniósł poprawkę, aby wyrazy „w 
opusz- 


Przy tej sposobności słusznie zauważył mow- 
ca, Że obowiązek urządzania nowych filij, jeśli 
będzie zawisłym od decyzji Rady jeneralnej, stanie 


osądzały przedkładane Radzie szkolnej ręko-- 
pisma. Przyjęte przez Radę szkolną dzieła, 


a _ Do Kurjera Poznańskiego donoszą z Piły się iluzorycznym. Przeciwko poprawce p. Men: 
W sobotę odbylo się zapowiadane pcufne|22. bm: „Dnia wczorajszego, jako w dzień Pan- | delsburga wystąpił p. Pretis. Dziwuem się wy- 
posiedzenie komisji ugodowej przedlitawskiej Tz-|ny Maji, zawiązało się w okolicy naszej Kółko dać musi, że minister wystąpił przeciw popraw- 
by posłów. Stara Presse powiada, Że tego, co|włościańskie. Za staraniem szanownego dr. Przy-|te, która miała na celu rozszerzenie władzy 
tum mówił minister handlu, ogłaszać nie można. byszewskiego i innych gorliwych obywateli przy- | rządowej. Poprawka p. Mendelsburga upadła, 


nia Ossolińskich, i przed dwoma tygodniami 
ministerstwo oświaty dało polecenie namiest 
nikowi, zawarcia w tej sprawie układu z 


tym Zakładem, a zarazem podało warunki, 


Ale Nowa Presse, mimo poufności, podaje nastę- 
pujące szczegóły: 


Ine poparcie, W dawnych czasach gospodarstwo i chwastów dra Antoniego Sempołowskicgo kie- jące okazy sera szwajcarskiego: z VW 


Listy do przyjaciela 
o wystawie iwowskiej. 


PTZYG 


Agalvna illera 


XXXVI. 
(Dokończenie), 


Z sali zbożowej przechodzę przez przedsio- 
nek dv drugiej sali płodom rolniczym poświęco- 
nej W przedstoiiku tym dr. i 
prof. Łomnicki nrządzijj 
Stawę gospodarstwa rybnego, Była to bardzo na- 
uczająca chociaż nie Kompletna wystawa. Egzem- 
plarze ryb wysuszonych przedstawiały nam ga- 
tunki żyjące w naszych wodach, były też mode- 
le różnego rodzaju sieci i model ezółna na sta- 
wie Tarnopolski. Oprócz tego dr. Syrski nrzą- 
dził na placu wystawy pod daszkiem słomą kry- 
tym akwarjum ryb, płazów, robaków wodnych 

Tajowych, które ściągało wielu ciekawych i mo- 
el pstrągarni w Krasiczynie, Przy akwarjum 
też q M rowku wodą napełnionym, przedstawił 
dr. Syrski gościa z wód nilowych — kroko- 
dyła; że dobrze ma nie było w naszym klimacie, 
wys to swoją nieruchomością. 

r Byrski jest specjalistą w hodowli ryb. 
Słyszeliśmy, żę obok: zajęć profesorskich w uni- 
wersytecie, zamierza czas swobodny poświęcić 
płacy 1 staraniom nad podniesieniem u nas go- 
 Rpodarstwa Tybnego, podobnie jak to czyni dr. 


T. Ciesielski, który wykładając z katedry bota 


nikę, pracuje jednocześnie po za uniwersytetem 
nad odniesiesiem w Galicji pszezelnictwa i ogro- 


p 
dnietwa. Zamiar dr. Syrskiego zasługuje na ogól- 


szło ono do skutku we wsi Morzewie, dawnem 
niegdyś dziedzictwie familii Grabowskich. Zje- 


rybne kwituęło w Polsce, jak to pomiędzy inne- 
mi świadczą dzieła w przeszłych wiekach wydane 
1 liczne, ogromne stawy. Sądzimy, że gdy czło- 
wiek taki jak dr. Syrski, który obok nauki po- 
siada serce gorąco bijące dla kraju, weźmie się 
do jakiej pracy, to ona z pewnością wyda dobre 
OWOCE: Dla tego to wiele rokujemy pożytku 
z zadania, jakie sobie zrobił dr. Syrski, Jego zaś 
akwarjum oraz Wystawę ryb suszonych i sieci 
witaliśmy jako dobry znak wspomnianego zaję- 
Cla się gospodarstwem rybnem. Wiadomo nam 
że w skutek tego zajęcia się, nie jeden już wła. 
Ściciel wód zwrócił uwagę na potrzebę racjonal. 
nej chodowli ryb, i przekonał się, iż obecnie pra- 
ktykowane przez dzierżawców stawów hurtowne 


Szymon Syrski i tępienie ryb, jemu samemu niepowetowaną szko- 
kosztem komitetu wy- |dę wyrządza a kraj zuboża. 


Przeszedłszy przedsionek w poprzek wejścia 
do pawilonu Arcyksięcia Albrechta wchodziło się 
do drugiej Sali zapełnionej płedami rolniczemi. 
W niej to znajdował się zbiór modeli narzędzi 
rolniczych, wynalezionych lub poprawionych przez 
Romana Cichowskiego, o których już pisałem i 


wielka wystawa różnych gatunków ziemniaków Białej pod Rzeszowem, niezostawiały także nie 
umiejętnie urządzona przez szkołę rolniczą w |do życzenia. 
Dublanach, w ten sposób, iż można się było na- | widziełiśmy z fabryki parowej B. Marguliesa z 
uczyć rozpoznawać choroby ziemniaków, Wysta- | Jarosławia, z fabryki pana Leo Kesteta w Tar- 
wa dublańska zasługuje na osobny, szczegółowy |nowie, prócz okazów z Czorstyna p. M. Droho- 
opis również jak piękna wystawa ziemniaków jowskiego, z fabryki Arcyksi 
pana Adama Tańskiego zawierająca sto pięćdzie- | wspomnianej już fabryki 
siąt gatunków. Pan Tański jest właścicielem | pod Krakowem. 


pierwszej krajowej produkcji ziemniaków nasien- 
nych w Olszanicy pod Krakowem. Pan Wilhelm 
Adam posiadający handel wszelkich nasion we 
Lwowie przy placu Marjackim |. 10 urządził 
wzorcwo wystawę ziemniaków, i nasion traw, 
koniczyny, kwiatów, bukietów i wieńców nagreb- 
kowych z zasuszonych kwiatów. 
E 1, ne „Jw Uf gisbgu shanty Y: 

Zbiór nasion ważniejszych roślin upia 
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na których ten układ zawarty by 
I tu dopiero pokazało się, i 


„Jest to pierwszy skutek zasa- 
dniczego oświadczenia się delega- 
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rownika stacji kontroli nasion w Zabikowie pod|ks. Jerzego Czartoryskiego; z Cicha 
Poznaniem, by: najwięcej pouczającym w tym zlmierza Żeleńskiego i z Bierzanowa  B 
dziale, zwłaszcza, Że katalog dawał możność Czecz de Lindewald. Dobroć tych ser 
objaśnienia się co do sposobów używanych w się spodziewać, iż w prędkim czasie obejść się 
handlu do fałszowania nasion. Kamyki sztuczne ‚będziemy mogli bez sprowadzania serów sewaj- 
których używają fałszerze były także na wysta- |carskich z zagranicy, jeżeli tylko produkcję kra- 
wie dra Sempołowskiegu, również jak analizy lu- |jową wspierać gorliwie będą nasi kupcy. 

cerny, koniczyny białej i czerwonej wraz z zbio- Dobre też były serki limburskie i masło z 
rem roślin pastewnych motylkowych, zasuszo- |Qłpin w Jasielskim p, Karola Rogawskiego. 
nych. Dyrekcja jeneralna zarządu tytoniowego | Serki owcze tatrzańskie odznaczające się wy- 
w Wiedniu przedstawiła za szkłem rozmaite ro- |tyornym smakiem nadesłano z doliny Kościeli- 
dzaje liści tytuniowych, pomiędzy któremi był i|skiej, Nie wielkiej przedsiębiorczości Raazych 
tytoń galicyjski, cygareta, tytuń krajany i w|knpcow przypisać to trzeba, iż serki owcze po- 
paczkach. Szkoda że niedano żądnych objaśnień mimo swojej taniości i pomimo tego, że 8% pro- 
tyczących się uprawy tytuniu ani też wiadomości | duktem krajowym, mało są w Polsce rozpowszech- 
zkąd naszę fabryki spowadzają tytuń turecki il nione. W miastach podgórskich tylko i w Kra: 
amerykański. kowie można je znałeść w większych ilościach, 

Fabryka pudrety w Stanisławowie A. Kra- |Ser owczy jest smacznym, długo się konserwuje, 
suckiego i P. O. H. Ordyńca, nadesłała pudretę |powinienby więc zastąpić na naszych stołach 
z odchodów ludzkich w kilku okazach. Jest to niektóre gatunki deserowych serów z zagranicy 
najlepsza tego rodzaju fabryka w Galicji a może | sprowadzanych. Większe użycie go niż dotąd 
iw monarchii austrjackiej, Nawozy w słojach |przyczyniłoby się znacznie do podniesienia za: 
nadesłane przez fabrykę sztucznych nawozów w | możności Podhalan. 

Bryndzę nie ustępującą w dobroci węgier: 
skiej nadesłali p. Maciej Wszelaczyński z Józe- 
fówki w Tarnopolskiem; p, Seweryn Koelesiński 
z Kramarzówki w Jarosławskim; p. Józef Jaru- 
y 10- |zelski z Jawornika ruskiego w Birczańskim i 
gcia Albrechta i Z|p. Leonard Truskolawski z Płonny w Sanockim, 
Schoenberga w Dąbiu |który wystawił też okazy sera owczego. Model 

serarni sporządzony przez p. Jana Stefko w Za- 

Przechodzę teraz du wystawy gospodarstwa |rzecu dopełnił wystawę serów, o produkcji któ- 
mlecznego. Najlepsze sery szwajcarskie wysta-|rych w innym czasie napiszę ci więcej. 
wił p. Gebhard Heumos z Równi i Dwernika w Bardzo zajmującą była wystawa naczyń 
Sanockiem. Były One nawet lepsze od wybor: | blaszanych, używanych w gospodarstwie mlecz- 
nych gatunków przysłanych z dóbr Żywieckich |nem, urządzona przez Towarzystwo rolnicze kra- 

a kowskie i rozmaite Mayny oraz przyrządy do 
nabiału nadesłane przez Waltenberga i Brauna 
z Wiednia. wód h | 
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i Langie z Olszy pod Krakowem; Jaruszelski z 
p|Jawornika; p. Korwin Jan z Jureczkowa w 
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Pracdyłnie I ogłoszenia przyjsalją i 
Wo LWOWIE bióro zdrainistracji „Gazety 
Narodowej“ Flac Halicki w wałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Oarzety Ńsr* ujescja pan 
Adatia, Correfour do la Crvix, Roug: 2. prenume 
ratę raé p. pułkownik Raczrowski, Faużouz, Foi 
souniure 38. W WIEDNIU pp. Hauasisstcir et Wugiat, 
nr. 10 Walfschyasse, A. Cppeiik Stu ii, Stubenbankój 
2. Rotter et Cm. I. Kiumorgue.e 33 i G. L. Denbu c” 
Cm.! Maximiliuustrassc B. W FRANEFUBCIE: osë 

Menom w Huruburgu pp. Haassustois «i Fazer. 
OGŁUSZENIA przyjmują się za opłaty 6 Gwatów 
od miojsca objętości jednogu Wiersza dronuyza dree 
kiem. Listy rekinmacyjno uicopieczyśeowure nie 
Ę olegeją fronkowanin.  Manuakrępta drudzo nie 


zwracają Big, lacs bywają m. teroro. 
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kontraktem z Zakładem narodowym Osso- 
lińskich ma być odjęte Radzie szkolnej kra- 
jowej prawo ostatecznego postanawiania w 
książkach szkolaych ludowych. Włożono bo- 
wiem Zakładowi warunek, iż bez „imprima- 
tur“ ministerstwa oświaty nie wolno mu ża- 
dnej szkolnej książki drukować! Wszystkie 
więc manuskrypta, przyjęte przez Radę szkol- 
ną, ma takowa przesyłać do ministerstwa, i 
to dopiero postanawiaś ma, czy mają być 
drukowane czy nie! A przy tej sposobności 
będą referenci kreślić, przerabiać na swą 
modłę już przez Radę azkolną aprobowane 
dzieła! 

Dotąd przy książkach polskich robiono 
to w Wiedniu cichaczem, gdy manuskrypt 
posłano do komisji wydawniczej do druku! 
Rada szkolna nie miała możności opierania 
się, a nawet robienia przedstawień, bo do- 
wiadywała się o porobionych zmianach do- 
piero, gdy drukowane książki weszły w 
handel. Nie wiedziała nawet, kto w Wie- 
dniu te zmiany przedsiębierze. Teraz ma 
to być uregulowane jawnie, kontraktem z 
drukarnią Zakładu Ossolińskich, ma być 
tym kontraktem prawo Rady szkolnej kra- 
jowej zniesione! 

W Radzie szkolnej krajowej ma być 
ta sprawa poruszoną, czy już nawet ją po- 
ruszouo. Lecz pan namiestnik jako prezy- 
dent szkolnej Rady krajowej zapewne i sam 
wystąpi w obronie prawa Rady szkolnej. O 
ile dowiadujemy się, dr. Stremayer podczas 
swego pobytu ostatniego we Lwowie, był 
już 'o ten nowo wywołany konflikt z Radą 
szkolną zapytywany, i wyrazić się miał, iż 
nic o tem nie wie,i że wszelkiego konfliktu 
z Radą szkolną krajową starannie unika, 
Zdaje się, iż któryś z referentów w mini- 
sterstwie sam tę rzecz ułożył a minister, nie 
rozpatrzywszy sformułowanych warunków 
kontraktu, podpis swój dał. 

Przy tej sposobności musimy jeszcze 
nadmienić, że Rada szkolna krajowa nie o- 
siągnęła i tego celu podrzędnego, aby taką 
instytucję jak Zakład Ossolińskich zaopa- 
trzyć w znaczny dochód roczuy, któryby z 
druku książek szkolnych wpływał. Zarząd 
bowiem Ząkładu postanowił sam tego druku 
nie prowadzić, a pominąwszy drogę ofert, 
cichaczem na lat dziesięć za bardzo małem 
wynagrodzeniem oddaje ten druk innej fir- 
mie drukarskiej, nie mając nawet pojęcia, 
jaką szkodę Zakładowi wyrządza. 


Sobotnie posiedzenie lzb 
wersalskich. 


Zapowiadana na czwartek formacja nowego 
gabinetu, po przyjęciu przez marszałka dymisji 
gabinetu Broglie-Fóurtou, przyszła do skutku do- 
piero w piątek po południu. O godzinie 3. w pią- 
tek ajencja Havasa rozlepiła w korytarzach Izb 
wersalskich listę członków nowego gabinetu. Li- 
sty tę już znamy. Dla scharakteryzowania jej do- 
dać jednak musimy, Że wszyscy członkowie no- 
wego gabinetu, zaczynając od Rocheboueta, któ- 
ry objął prezydjam, a kończąc na Roussin'ie, któ- 
ry dopiero na ostatku zwerbowany został i ob- 
jął tekę marynarki, nie są członkami ani Izby, 
ani senatu, a labo tym sposobem nie należą do 
grup parlamentarnych, niemniej przecież maj 
wybitną barwę bonapartystowską. Ponieważ zaś 
niektórzy z nich, jak Welche, minister spraw we- 
wnętrznych, i du Tilleul, minister finansów, u- 
biegali się o krzesła poselskie przy wyborach 14. 
października i odpaleni zostali, przeto gabineto- 
wi tema dodano natychmiast przezwisko „gabi- 
netu wybalotowanych*, i lewice Izby postanowi- 


Lepsze gatunki masła nadesłali pp. Tadeusz 


Brzeżańskim ; Bolesław Augustynowiez z Kniaża; 
Berke Karol 4 Karwodrzy w Tarnowskim; p. 
Czecz Karol z Bierzanowa i pani Wiktorja Ba- 
licka z Wykot w Samborskim. Nie mniej dobre 
masło przysłała pani Krzystofowiczowa Wiktorja 
z Kornicza w Kołomyjskiem. Że domowe gospo- 
darstwo tej pani jest w stanie kwitnącym, do- 
wodziły smakowite wędzonki , korniszony, groch 
konserwowany i mięszane jarzyny. Podobną wy- 
stawę urządził p. Jan Kudewicz. Były tu w 
wielkim wyborze marynowane liny, łososie, raki 
szparagi, kardy, kalafiory, grzybki, pasztety i 
bulion. Obok zaraz znajdowały się dobre okazy 
żytniówki p. J. Zawadzkiego z Suszczyna i p. 
Henryka Straszewskiego w Boguchwali, — owoce 
i wino porzeczkowe oraz agrestowe pana Kazi- 
mierza Pańkowskiego z Grzybowie, ratafia my- 
śliwska i plastry miodu p. Henryka hr. Łączyń- 
skiego z Kntkorza. 

Ostatnie przedmioty jakie w tej sali zwró- 
ciły moją uwagę były: przyrząd do próbowania 
brahy w gorzelniach, czy nie zawiera w sobie 
alkoholu z fabryki braci Siemens w Charlo- 
tenburgu i aparat do mierzenia spirytusu wła- 
snego pomysłu R. Stumpego. Aparat ten w spo- 
sób autematyczny rejestruje przy fabrykacji spi- 
rytusu uzyskany produkt, tak pod względem 
ilości jako też i jakości. Jlość oznacza aparat 
mierzeniem spirytnsu za pomoca eylindra obra- 
cającego się około swej osi, którego ruch na 
licznik się przenosi, zaś jakość tej ilości, zbie- 
raniem prób od każdej mierzonej jednostki, któ- 
rej »-Ltadift zwykłym alkołometrem się do- 
chodzi. 


Lwów, 20. listopada. 


ły odrazu stoczyć z uim walkę, sprawę posta 
wić na ostrzu noża, i krysis do jakiegokolwiek- 
bądź rozwiązania doprowadzić. Przez cały wie- 
czór w piątek odbywały się namiętne narady w 
klubach, i zdecydowano wreszcie bez odwłoki na- 
zajutrz stoczyć walną bitwę. 

To też w sobotę sale posiedzeń Izb, a zwła- 
szcza Izby deputowanych. przedstawiały impona- 
jący widok. Wszyscy deputowani stanęli na 
swych posterunkach, w loży dyplomatów zasiedli 
wszyscy ambasadorowie i posłowie mocarstw, ga- 
lerje publiczności były przepełnione. Posiedzenie ` 
rozpoczęło się i na trybunę wszedł Marcóre, by- 
ły minister a dziś członek lewicy, interpelując 
rząd o formację gabinetu. Odpowiedział mu na! 
to Welche, że Journal officiel ogłosił listę człon- 
ków nowego gabinetu, że gabinet ten przedsta- 
wia się Izbie, oświadcza jej gotowość swych u- 
sług, ale prosi o dokładniejsze sformułowanie in- 
terpelacji i o odłożenie debaty nad nią do po | 
niedziałku. Izba odrzuca ten ostatui wniosek, 
postanawia natychmiast przejść do debaty, a 
Mareóre rozwija swoją interpelację. Wykazuje | 


naprzód, że gabinet, ponieważ nie należy ani do 
Izby ani do senatu, nie reprezentuje przeto ża- 
dnej partji w parlamencie. Jakiemże prawem ga- 
binet taki mógł się zjawić w parlamencie ? 
Przecież w najlepszym razie jest tylko pried- 
stawicielem osoby marszałka, reprezentantem je- 
go osobistej polityki, zawieszonej w powietrzu; 
bo niemającej poparcia'ani w Izbie ani w se- 
nacie. Kraj pragnie pokoju, tęskni za ustaleniem 
się rządu i na gwałt domaga się rozwiązania tej 
dławiącej Fraucję kryzys. Ażaliż rozwiązanie ta- 
kie jest możebne z gabinetem  nieparlamentar- 
nym, który obejmując spuściznę po porzednim ga- 
binecie, myśli dalej prowadzić politykę oporu i 
lekceważenia pragnień Francji ? Ministerjum cie- 
szy się zaufaniem marszałka ; niechże mu pra- 
wdę odsłoni, niech mu powie, jakie grozi Fran- 
cji nieszczęście (malheur), — nieszczęście, które- 
go nie chcę tu po imieniu nazwać. (Grzmiące 0- 
klaski pv lewicy, sykania po prawicy). 

Na trybunę wchodzi Welches, Nie myślę 
bronić poprzedniegu gabinetu, powiada on ; śmiem 
jednak zauważać, że lubo nie należymy ani do 
Izby ani do seuatu, mamy jednak prawo przed 
stawić się parlamentowi; konstytucja przewi- 
działa ten wypadek i dozwala nań.: Pragniemy 
pokoju i pojednania. Taki jest cel naszego ist- 
nienia. Nikomu nie myślimy wypowiadać wojny, 
Jesteśmy sługami prawa, szanujemy je i starać 
sig będziemy, aby wszyscy je szanowali. Honor 
i miłość ojczyzay kierować « będą czynami na- 
szemi, 

Po mowie Welchego, którą lewica przyjęła 
zimno i milczeniem, a prawica oklaskami, wstą- 
pił ua trybunę Floquet (z lewicy) i mniej wię- 
tej parafrazował mowę Marcera, dobierając wszak- 
że wyrażeń jak najostrzejszych, niekiedy wykracza- 
jących uawet po za granice parlamentarnej przy- 
zwoitości. Odpowiadał mu. równie gwałtownie 
Baragnon z prawicy. Obie te mowy jakoteż i 
następna mowa Germaina (z lewicy) przerywane 
były bezustannie bądź oklaskami, bądź sykania- 
mi, bądź wreszcie przez prezydenta nawołnjące- 
go mowcę do porządku. Temperatura namiętno- 
ści doszła już była do najwyższego stopnia, roz- 
drażnienie sięgało szczytu. Wtedy na trybu- 
nę wszedł Ferry i wniósł następujący porządek 
dzienny : 

„Zważywszy ża gabinet z d. 23. listopada 
(z piątku) ze wzgłędu na jego skład i organi- 
zację jest zaprzeczeniem praw narodu i przywi- 
lejów parlamentu; zważywszy, Że taki gabinet 
nie może załagodzić kryzys, która trwa od 16. 
maja, i tylko ją pogorszyć jest w stanie; Izba 
oświadcza, iż z gabinetem tym w żadne stosunki 
wchodzić nie może i dlatego przechodzi po po- 
rządku dziennego.“ 

Baragnon wnosi proste przejście do porząd- 
ku dziennego. Izba odrzuca wniosek Baragnona, 
a natomiast większością 105 głosów przyjmuje 
wniosek Ferryego. 

Po ogłoszeniu przez prezydenta rezultatu 
głosowania, ministrowie opuścili swą ložę, 

Podczas tej burzy w Izbie, odbywało się 
także posiedzenie w senacie. Na porządku dzien- 
uym był wybór jednego członka senatu. -Owoż 
przed przystąpieniem do wyboru senat postano- 
wił wysłuchać oświadczenia rządu. Minister- 
prezydent jenerał Rochebuet wstąpił na trybunę 
i oświadczył mniej więcej to samo co Welche 
w Izbie, a mianowicie, że gabinet stoi po za 
walką parlamentarną, wierny będzie prawom i 
ustawom, dążyć będzie do przeprowadzenia jak 
najświetniej wystawy 1878 r., starać się będzie 
przywrócić zaufanie, na. którego braku cierpi 
handel i przemysł, i prosi senat aby mu użyczył 
swego poparcia w pracy, mającej na celu uspo- 
kojenie umysłów w kraju (oklaski z prawicy, 
lewica milczy). Senat przyjął do wiadomóści 
oświadczenie gabinetu, przeszedł natychmiast do 
porządku dziennego i wybrał — tu jest najwa- 
niejszy punkt posiedzenia senatu — na członka 
senatu ponownie bonapartystę Grandperreta. 

* 


* 

Cóż teraz nastąpi 7 — zapyta czytelnik po 
przeczytaniu tego pobieżnego sprawozdania z 
sobotniego posiedzenia obu Izb wersalskich. — 
Gabinet nie może się pokazać w Izbie. Wotum 
jej odbiera mu prawo do bytu. Więc albo podda 
się do dymisji, albo opierając się na wotum za- 
ufania danem mu peśrednio przez senat, prze- 
prowadzi zamach stanu. Jedno z tego dwojga; 
pośredniego wyjścia nie przewidujemy. A trzeba 
dodać, iż gabinet ten ma wprawę w robieniu 
zamachu stanu. Przecież Rochebouet, jego pre- 
zydent, dostał od Napoleona III. szlify jeneral- 
skie za to, że był jednym z tych, którzy ener- 
814 swoją najbardziej się przyczynili do przeprowa- 
dzenia zamachu z d. 2. grudnia 1852 r. 


4 teatru wojny. 


Czarnogórski teatr wojny. 
Ud samego początku wznowionej czarnogór- 


sko-tmeckiej wojny, z Konstantynopola nie otrzy- 
maliśmy ani jednej prawie wiadomości co do 
przebiegu wojennych operacyj i co do zamiarów 
1 rozporządzeń tureckich dówódzców. Wcale nie 
wiemy jakiemi oni siłami rozporządzają w Alba- 
nii 1 czy w takich punktach jak Antivari i Sko- 
dar są dostateczne zapasy żywności i amunicji. 
Sądząc jednak z tego, Że antiwarska cytadela 
dotychczas się trzyma pomimo gwałtownego o0- 
gnia, który już od kilku dni Czarnogórcy z swych 
dział podtrzymują, można wuosić, że owa cyta - 
dela dobrze była przygotowaną do walki. Dzisiaj 
już donoszą, że książę Nikita postanowił tę cy: 
tadelę zdobyć ścisłem oblężeniem, które w koń- 
cu niewątpliwie doprowadzi załogę do głodu, a 
w następstwie do kapitulacji. 

„ W Koustantynopolu tedy zdaje się bardzo 
sobie lekceważą albańskie wypadki. Natomiast w 
Cetyni widocznie przypisują ogromną wagę obe- 
<nym operacjom. Nigdy jeszcze cetyńskie kore- 

z dorodne koo nie było tak gadatliwe i ni. 

Tozsyłano ztamtąd półurzędowyc 

etrespondencyj, co teraz. Oto i dzisiaj W 


jekt, 


ztamtąd następujące wiadomości, które podajemy, 
z obowiązku kronikarskiego, a które, według na- | szczegóły, dotyczące stanu Śzutali: „Fizjognomia | przyjmował, świadkowie uie wątpią, Że Jasiński 
re-|twierdzy zmieniła się znacznie w ostatnich cza-| nie należał do wybrańców, 


szego zdania, należy przyjmować z wszelką 
zerwą : 

„Według wiadomości, nadchodzących ze Sko- 
daru, — piszą z Cetyni, — paunje tam ogro- 
mny nieład i przestrach. Wojska, zamiast żeby 
wyruszyć na plac boju, muszą utrzymywać war- 
tę na wszystkich drogach, Żeby jaki taki utrzy- 
mać porządek w okolicznych albańskich wios- 
kach. Natomiast mieszkańcy muzułmańskiego 
wyznania tworzą zbrojne oddziały ochotników i 
posyłają je przeciw  Czarnogórcom | Ogromna 
liczba rannych z Podgorycy, Muuici i innych 
punktów, zaatakowanych przez Czarnogórców, 
wciąż do Skodaru przybywa, tak że obecnie 
wszystkie publiczne budynki przekształcono tam 
na szpitale. Gubernator Skodaru robi nadzwy- 
czajne wysilenia, żeby wzmocnić załogę miasta 
a górskie dział kazał wciągnąć na wzgórza do- 
minujące nad okolicą. s i 

„Walka pod Antivari trwa nieustannie, 
Ranni Czarnogórcy, przybywający, ztamtąd ūpo- 
wiadają, że załoga walczy nadzwyczaj mężnie i 
że armia ks. Nikity wielkie ponosi straty. Do- 
tychczas jednak nie ogłoszono jeszcze ani jedne- 
go biuletynu o stratach, jak gdyby ich wcale 
uie było. Chodzą pogłoski, że załoga antiwarskiej 


cytadeli podminowała wszystkie wały dynamitem, 


żeby w ostateczności wysadzić cytadelę w po- 
wietrze.“ 


ks. Nikicie nie robit co do jego zachcianek 
względem Albauji i robić Żadnych nie będzie, 
Dla Austrji jakoby jest rzeczą zupełnie ovojętną 
kto będzie panem Albanii. Ks. Nikita może so 
bie zabrać i Antivari i Śkodar i Dulcigno, byle 
tylko nie pragnął posiadania Sutormanu i Spiz- 
zy. Nie potrzebujemy dodawać, że cały ten tele- 
gram jest zmyślony, chociaż Gołos klnie się na 
brodę Mitrofania, że otrzymał go z najlepszego 
źródła. Bo zastanówmy się tylko: komuż dostaną 
się Spizza i Sutorman, otoczone dokoła czarno- 
górskiemi posiadłościami” Z jakiego powodu Au- 
strja tak się opiekuje temi miastami, i dlaczego 
one gą bardziej godne opieki niż Antivari, a 
zwłaszcza znakomity port Dulcigno ? 


Naddunajski teatr wojny. 


Na wszystkie możliwe sposoby rozsiewa Mo- 
skwa najotworniejsze wieści o stanie Plewny, 
wieści zabarwione wyraźną tendencją poniżenia 
Osmana baszy, zdarcia z niego tej aureoli, jaką 
postać jego otoczyła bohaterska obrona tej 
małej bułgarskiej mieściny. Rozumie się, że w 
pogłoskach tych potwarczych nie ma ani atomu 
prawdy. Przebija z nich tylko bezczelne wyzy- 
skiwanie przez Moskwę swej korzystuej pozycji. 
Otacza ona Plewnę dokoła, jakkolwiek dotąd je- 
szcze nie tak zupełnie, aby Osman basza w ra- 
zie potrzeby nie mógł się przebić przez jej cyr- 
kumwailacyjną linię, to przecież w każdym ra- 
zie tak szczelnie, że żaden posłaniec Osmana 
baszy nie może się przecisnąć przez jej for- 
poczty. 

Tym sposobem Osman nie może dać Żaduej 
wiadomości o sobie i absolutnie nie ma środka 
ani się dowiedzieć co Moskale rozgłaszają o 
nim, ani też zadać im kłamu. Stosunek tęn 
wyzysknje Męskwa i rozgłasza, ża Osman roz- 
począł rokowania o kapitulację. Czuje ona to 
dobrze, że upadek Piewny wielorakie przyniósł- 
by jej korzyści. * Najprzód dodałby otuchy wła» 
snej jej armji, następnie, wzmocniłby zachwiane 
stanowisko rządu w właśnym kraju i zamknąłby 
usta z każdym dniem coraz liczniejszemu zastę- 
powi malkontentów ; dalej podtrzymałby kurs 
waluty moskiewskiej, podnoszący się od chwili 
zdobycia Karsu; f wreszcie wywarłby presję na 
Stambuł, presję nader jej potrzebną vd chwili 
gdy dokłada ona'wszelkich usilowań, aby zawrzeć 
bezpośredni pokój z Portą. W Stambule od u- 
padku Karsu panuje wzburzenie umysłów, a re 
wolucyjne agitacje podkopują gruut pod stron- 
nictwem wojenném, którego hasłem jest walka 
na noże, walkę do ostatniej kropli krwi. Do- 
dać więc bodźca tym agitacjom rewolucyjnym, 
dodać Qliwy do oguia wzburzenia panującego w 
Stambile, zedrzeć aureolę otaczającą Osmana i 
zbezcześcić tę postać, w której lud stambulski 
pokłada” ostatnią nadzieję ratuuku, — oto wy- 
raźna tendencja rozsiewanych przez Moskwę bä- 
śni. Że więc im wiary, ale to absolutnie ża- 
dnej wiary dawać nie można, samo się przez 
się rozumie. Przeciwnie, powiuny one w opinii 
Europy całym swym ciężarem potwarzy spaść na 
Moskwę i służyć jako Świadectwo Że Moskwa, 
nie mogąc w otwartej walce pokonać nieprzyja- 
ciela, korzysta z tego iż on się bronić nie może, 
i całym rojem bezczelnych kłamstw  plugawi 
cześć jego. 


Do Timesu i do Messager de Vienne dono- 
szą z Konstantynopola, że Sulejman jeszcze we 
wrześniu doradzał ciągle, aby Osman basza 0- 
puścił Plewnę i cofuął się do Orhanie, gdzie 
stanowisko jego byłoby wolne od wszelkiego nie- 
bezpieczeństwa. Do rady tej przychylił się także 
i Osman basza, lubo mu było żal opuścić unie- 
śmiertelnioną przez niego pozycję. Ale stambul- 
ska rada wojenna stanowczo odrzuciła ten pro- 
i nawet Sulejmana baszę podejrzywała o 
nieszczerość i zazdrość. Głównie zaś obawiała 
się ona, Że opuszczenie Plewny, która w pojęciu 
Turków wzrosła dzisiaj do godności niemal świę- 
tego miejsca, wywoła popłoch w ludności stolicy, 
i gotowe dać pochop do wybuchu rewolucji. 

Wiestnik Narodnoj Pomoszczy oblicza, Że 
Moskale od d. 8. do 14. listopada stracili w Eu- 
ropie i Azji 2.440 w poległych i rannych. Na eu- 
ropejskim teatrze wojny poległo 9 oficerów i 31 
szeregowców; rannych zaś było 161 oficerów i 
498 szeregowców. W Azji poległo 8 oficerów t 17 
szeregowców; rannych zaś było 245 oficerów i 750 
szeregowców. Oprócz tego opuściło szeregi w Eu- 
ropie 27 oficerów i szeregowców, a w Azji 34 
oficerów i 600 szeregowców. Ogólna strata od po- 
czątku wojny aż do 14. listopada według tego u- 
rzędowego moskiewskiego organu wynosi 67.303 
ludzi. : 

Moskiewskie Wied. donoszą, że ministerstwo 
wojny już po raz drugi zapytywało uniwersytet 
w Moskwie, czy nie możnaby prędzej wypuścić 
słuchaczy sake z piątego roku? W Rumu- 
nii mają założyć główny szpital, i zamierzają 
powołać do niego lekarzy ze szpitali wojskowych 
w Moskwie i Petersburgu, a ministerstwo sądzi, 
że odchodzących lekarzy będzie można zastąpić 
słuchaczami medycyny piątego roku. Uniwersy- 
tet moskiewski oświadczył, że skrócenie wykła- 
dów i prakiycznych zajęć jest niemożliwem, ale 
możnaby skrócić egzamina, zawsze jednak słu- 
chacze ci nie mogliby opuścić uniwersytetu przed 
końcem marca, Ponieważ zaś ministerstwo po- 
wtórzyło swe żądanie, więc przypuszczać można, 
piszą Mosk. Wied., że wspomniani słuchacze 


pierwej jeszcze uwolnieni zostaną 2 uniwer- 
sytetu. 


Gołos otrzymał z Wiednia telegram dono- 
szący, że rząd austrjacki Żadnych przedstawień 


sach, i przyznać trzeba, że na korzyść tej tak 
ważnej pozycji środkowej, broniącej wszystkich 
przejść bałkańskich na wschodzie od wrót Tra- 
jana. B łkan pod Szumlą wygina się w podko- 
wę; stoki gór są tutaj strome i nieprzebytym gą- 
szczęm i Ścierniskami porosłe. Zdala już widać 
na olbrzymiej skale wystającą twierdzę szu- 
mlańską. 

Na jej płaszczyźnie i w okolicy może się 
wygodnie pomieścić armia 200.000 wraz z arty- 
lerją i kawalerją. Przed wybuchem wojny Szu- 
mia była w zaniedbaniu; wał, fosa i kilka z r. 
1854 pozostałych fortów, w złym stanie, stano- 
wiły całą twierdzę, tylko szczęśliwe od natury 
położenie uzupełniało warunki obronne, których 
sztucznie Turcy długi czas w Szumli utworzyć nie 
mogli, bo im zawsze funduszów do tego nie do- 
stawało. W ciągu bieżącej wojny starano się cho- 
ciaż z grubego załatać braki i niedostatki Do- 
koła miasta wystawiono ośm redut, z których 
każdą bronić może 8—10 dział, na wzgórzach 
wysunięto mniejsze forty, mające na celu utru- 
dnić obiężenie twierdzy i przystęp do wałów. 
Słowem, uczyniono wszystko, co mogło tylko na 
razie nadąć Szumii znaczenie obronnej i dobrze 
zaopatrzonej pozycji. Na wypadek blokady przy- 
gotowano także żywność na 4 — 5 miesięcy. 

Stan zdrowia licznie zgromadzonej tu armii 
jest stosunkowo zadawalający, tylko ilość rau- 
nych, złożonych w szpitalach, jest bardzo zna- 
czna,” M 


Z Izby sądowej. 


Przesłuchanie oskarzonych wiele odkrywa cie» 
kawych szczegółów. 

Franciszek Arlo opowiada, że w kilka miesię- 
cy po śmierci Gosiewskiego zjawił się u niego Ja- 
siński, opowiedział mu, że Gosiewski w obec niego 
i J. Szmida zrobił ustny testament i wezwał go 
aby był trzecin świadkiem w tej sprawie, Na wio- 
snę 1670 przybył Jasiński do niego pe raz wtóry 
i opowiedział, że wynalazł Mich. Dębskiego w 
Tarnopolu, krewnego Gosiewskiego, W czerwcu 1872 
zjawił się u oskarzonego sam Dębski z Kryszta 
łowskim, a powołując się na to, że Jasiński mu 
powiedział, iż i obżałowany Ario był świadkiem 
ustuego testamentu, wezwał go do potwierdzenia 
tego pisemnie. Ario mając na pamięci smntne po- 
łożenie wdowy Swego przyjaciela E. Kordeckiej, 
której mógłby przyjść w pomoc zgodził się na to. 
W lipcu w obecności żony Dębskiego, Kryształow 
skiego, Baczyńskiego i Stupnickiego w Tarnopolu 
mówiono o tem wyraźnie nie ukrywając, że idzie 
o stalszowanie. 

Później obżałowany otrzymał od Jasińskiego 
koncept ustnego testamentu, którego się miał nau- 
czyć na pamięć, a 27. lipca 1872 r. podpisał akt 
a notarjusza dr. Piątkiewicza w Taruopolu, a na- 
stępnie stawał jako świadek przed sądem, ża co 
otrzymał od Dębskiego 100 złr. Jasiński dostał 
oprócz 50 złr. w gotówce weksle akceptowane 
przez Dębskich , a płatne po edebraniu Błotni, 
Krzyształowski otrzymał obietnicę, że dostanie grant 
i chałupę w Błotoi, 

Jasiński odtąd groźbami wymusił na Arji po- 
Życzki rozmaite i sfałszował dokument na jego 
szkodę, a dowiedziawszy się, że w sprawie tej 
wkrótce wytoczony będzie proces karny, naprzy- 
krzał się Dębskiemu tak, że pani Dębska wezwa- 
ła go do Tarnopola i kazała mn „trzymać się 
przy swojem.* Jasiński, który w śledztwie zupeł- 
nie się przyznał dą winy, obecnie twierdzi, że 
wszystko to jest nieprawdą, że w istocie w obe- 
cunosci jego i Szmida Gosiewski sporządził testa- 
ment ustny i opowiada szczegółowo jak się miała 
rzecz z testamentem, a gdy mn przewodniczący 
wykazuje nieprawdę, odpowiada, że obecnie nic po- 
wiedzieć nie może, aż po przesłuchaniu świadków. 

Kryształowski, oskarzony o czynny ndział w 
tej całej machinacji oświadcza, że jest tylko ofiarą 
osznstwa Jasińskiego, Dębskiego i Ariona. O spra- 
wie spadkowej śp. Gosiewskiego dowiedział się do- 
piero od Jasieńskiego w Błotni 1872, że ten na- 
mawiał go do poświadczenia, iż był świadkiem u- 
stnego testamentu śp. Gosiewskiego, Że list do Dęb- 
skiego jakoby Gosiewski miał się wyrażać mile o 
rodzinie, napisał pod presją. Dębski żądał od nie- 
go, aby zeznał, iż był świadkiem testamentu ustne- 
go, ale on się nie chciał na to zgodzić, co dopro- 
wadziło do sceny pomiędzy Dębskim a Jasińskim i 
w skutek czego Kryształowski chcial się wyrzec 
wszystkiego. Na drugi dzień jednak Dębski kazał 
go sam przywołać i wtedy groźbą wymógł na nim, 
że list wspomuiany napisał. 

Przy konfrontacji Ario potwierdza te zezna- 
nia, Jasiński zaś mówi, że to są same głupstwa. 

Michał Dębski, kiórego sąd oskarza o prze- 
prowadzenie całego planu i pomysł uawet zaręcza, 
że działał w najlepszej wierze, mając Jasińskiego, 
Ariona i Kryształowskiego za uczciwych ludzi. On 
nie namawiał nikogo, przeciwnie trzej wymienieni 
sami mu się narzucili ze świadectwem. Na dowód 
tego oskarzony przytacza rozmaite szczegóły a 
mianowicie, że ks, Dziąłyński, proboszcz Błotni u- 
znawał niejako testament ustny, przedstawiając mn 
kupca na Błotnię, a J, Bieńkowski zmarły rządia 
dóbr Gosiewskiego, przysięgał się, że zaświadczy 
istnienie testamentu podobneno, żądając jednak za- 
to 6000 zł. Mimo to, przewodniczący wykazuje 
mnóstwo sprzeczności w zeznaniach Dębskiego, a 
Ario przy kontrontacji powiada, że Dębski go na- 
mówił de wszystkiego, co potwierdza także Kry- 
ształowski względnie do swej osoby. 

Rozyna Dębska którejszarzucają, że była wta- 
jemniczona w całą sprawę, powiada że nie o tem 
wszystkit m niewiedziałą, a zeznanie Ariona jakoby 
miała mu powiedzieć, żeby stał przy zeznaniach 
złożonych w cywiluym sądzie lwowskim nazywa 
fałszem, 

Przy konfrontacji jednak Ario powtarza to sa- 
mo, zkąd wywiązuje się gwałtowna a ciekawa sce- 
na pomiędzy Arionem, a małżonkami Dębskiemi, 

Ostatni oskarzony p, Sabin Baczyński, który 
w Tarnopolu ma sławę uczciwego człowieka, a ni- 
czem się nie zajmuje prócz gołębi, był pomocnikiem 
w biurze Dębskiego. Prokuratorja oskarza go, że 
wtajemniczony będąc w rzecz całą nie przeszko- 
dził zbrobni, ale obźałowany zeznaje, że nigdy nie 
wiedział o co idzie, chodził wszędzie, gdzie go 
wysyłał Dębski był u notarjasza, ale nie znał 
bynajmniej sprawy. 

Następuje przesłuchanie świadków. Pp. Erazm 
Kwaskowski, major b. wojsk: polskich, Feliks Po- 
radowski, dzierżawca dóbr i koiega ś: p. Gosiew- 
skiego, Emil Dziułyński adjunkt sądowy z Brzeżan, 
Ozjasz Gabel, propinator w Błotni i ks, Jan Dziu- 
łyński proboszcz tamtejszy r. g. opowiadają o ś, p. 
Gosiewskim, charakterze, jego sposobie życia it. d. 
Wszyscy zgadzają się na to, że 8. p. U. był czło- 
wiekiem zacnym, wykształconym i dobroczynnym, 
ale nieco dziwakiem. Rzadko kogo przyjmował u 
siebie, nie wychodził z domu tylko ze świtem, bo 
nie lubial pewnych las społeczeństwa jak n. p. 
adwokatów, urzędników etc, i nie chciał ich spo- 
tykać. Familii nigdy nie wspominał, owszem nawet 
wyraźnie mówił p. Kuvaskowskiemu. |że rodzinie nie 


Ks. Działyński zeznaje rzeczy bardzo ważne, 
a mianowicie opowiada, że ś. p. Gosiewski był do- 
brodzi:jem rodziny jego i gdy w r. 1865 z dzier 
żawy Błotni ustąpił p. Bogusz polecił mu niebo- 
szczyk zawiadywać majątkiem. Wtedy to przysłał 
mu Gosiewski do Błotni Jasińskiego, jako pisarza 
gminnego i polecił mu płacić dziennie cwancygiera 
aż do czasn póki czego nie zbroi, czego ściśle trzy- 
mając się ks. proboszcz uwolnił w pół roka Jasiń 
skiego od służby.) W trzy lata po śmierci Gosiew- 
skiego w r. 1872 przyszedł do świadka Krzyszta- 
łowski, gospodarz w Błotni, człowiek zacny, ale 
prostaczek i oznajmił mu, że niejaki Dębski posza: 
kuje członków rodziny š$ p. Gosiewskiego i pyta 
czy ke. proboszcz nie byłby skłonnym do wydania, 
za sowite wyuagrodzenie świadectwa, że Gosiewski 
był warjatem. Ks, odrzucił tę propozycję, ale ua 
pytanie dalsze Krzyształowskiego, czy nie byłoby 
kupca na Błotnię kazał odpowiedzieć Dętskiemu 
że kupca ma właśnie i napisał nawet list do niego, 
(ponieważ mu szło o to, żeby właście ten knpiec 
p. Wierzchlejski wieś i nabył) w tej sprawie. W 
odpowiedź na to przybył sam Dębski i oświadczył 
proboszczowi, że niedługo już wejdzie w posiada- 
nie wsi po wygraniu procesu i prosił czyby p 
Wierzchlejski a conto kupna jej uie dał 5000 ztr, 
P. Wierzchlejski jednak dać mu oczywiście nie 


(chciał i na tem skończyły się stosunki z Dębskim 


Przy kobtrontacji Dębski i Jasiński nie zbijają 
bynajmniej słów ks. Dziułyńskiego ale pierwszy 
opowiada jako dopełnienie swych zeznań o jakiejś 
pokojówce, która była świadkiem jak Bieńkowski 
trując się z powodn wyrzutów sumienia iż skrzyw- 
dził rodzinę Gosiewskiego zatajeniem testamentu 
miał wyrzec: Umieram, bo skrzywdziłem rodzinę 
oddając majątek magistratowi, Ke. Działyński je- 
duak nic o tem nie wie, (C. d. n) 


Trybnnał wydal przedwczoraj w sprawie tej 
wyrok skazując Dębskiego na 5 i pozbawienie szla 
checiwa, Jasińskiego, który w końcu przyznał się 
do wszystkiego na 4, a Ariona na 4 lata więzie- 
nia, Współoskarzeni żona Dębskiegu i Krzyszta 
łowski zostali przez sąd uniewinnieni, tak samo jak 
i Baczyński, od kiórego oskarzenia już przedtem 
odstąpiła prokuratorja, Testament zestał uniewa 
żniony. Dębski wniósl zażalenie nieważności, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 26 list pada. 


Do komitetu wykonawczego zostali na nie- 
dzielnem posiedzeniu wybrani: 

1. Aleksandrowicz Adolf, 2, Bałutowski Frau- 
ciszek, 3. Błotnicki Edward, 4. Dąbrowski Wacław, 
5. Dobrzański Jan, redaktor, 6. Dr. Goldmann 
Bernard, 7. Gostkowski Franciszek, 8. Groman Ka- 
rol, 9. Dr. Hirschberg Aleksander, 10. Dr. Keli- 
scher Józef, 11. Dr. Loewenstein Bernard, 12. Dr. 
Łnbiński Ludwik, 13. Dr. Madeyski Marceli, 14. 
Malinowski Erazm, 15, Dr. Małecki Autoni, 16. 
Niemczynowski Stanisław, 17. Dr. Noskiewicz Au- 
gust, 18, Dr. Opolski Wiktor, 19. Piątkowski Fe- 
liks, 20. Rewakowicz Henryk, 21, Romanowicz Ta- 
deusz, 22, Dr. Semilski Teobald, 23, Simon Edward, 
24, Stroner Adolf, 25. Wieczyński Jan, 26, Za- 
Jączkowski Liberat, 27, Zima Franciszek, 28 Dr. 
Zucker Filip, 29, Dr. Zgórski Alfred, 30, Zaak 
Wincenty. 

Na temże posiedzeniu wniósł p. Stroneri 
towarzysze wniosek, aby tylko takich kandydatów 
przedstawić na posłów, którzy staną w opozycji do- 
tychczasowego stanowiska delegacji i bez interwen- 
cji wyborców po upływie każdej sesji zdawać będą 
sprawę. Dr. Łubiński wnosi, aby wniosek ten 
przekazać komitetowi wykonawczemu; Dr. Syrski 
żąda aby rozprawiano o programie, a p. Dobrzań- 
ski wykazuje konieczność postanowienia pozy- 
tywnego programu, skoro przeciwna partja Stań- 
czyków takowy jaskrawo wypowiada, Postawie- 
nie takiego pogramn jest niezbędne szczególnie ze 
względu na prowincję, gdzie Czas podejrzeniami o 
knowaniach, organizacjach i rewolucyjnych dążnoś- 
ciach bałamuci opinię spokojnych obywateli; co do 
wniosku Strone ra jest mu przeciwny w obecnej 
formie, gdyż instrnkcji niewolno dawać posłom, a 
honorowy człowiek takiego warunku nie przyjmie, 
gdyż rozumie się to samo przez się; zgadza się je- 
dnak aby wniosek przekazać kom, wykonawczemu, 
co też zgromadzenie przyjmuje, 

Przy tej sposobności musimy jeszcze nadmie- 
nić, że na pierwszem zgromadzenin wyborców (patrz 
N. 268 Gaz. Nar.) Dr. R. Czajkowski niewy- 
razil się, że uważa za stosowne aby wszystkich 
delegatów zuiewulić do złożenia mandatów, gdyż 
zdanie to wypowiedział Dr. Syrski, również nie- 
twierdził p. Dr. R. Czajkowski, „że większość 
delegatów miała na celu interesiki prywatne ku 
osiągnięcin namiestnikostwa, ministerjalnej teki, 
hotratostwa itd.“ 


— Prócz deputacyj Rady wiejskiej, Towarzystwa 
pedagogicznego 1 gal. kasy oszczęduości, które % po- 
wocu vwego 50-letniego jubilouszu naukowego p. Su- 
piński zeszłej niedzieh przyjmował, o czem już dono- 
siliśmy, złożyli wezoraj jubilatowi pp. rektor uniwor- 
gytetu dr. Węclewski, prof, dr. Biliński i były rekvor 
dr. A. Małecki adresy od akademii umiejętności w 
Krakowie i od senatu uniwersytetu lwowskiego. Nadto 
utrzymał jubilat adres od korporacji profesorów Wy- 
działu prawa 1 administracji w uniwersytecie Jagie- 
lońskim, tudzież w osobnych ozdobnych  odbitkach z 
Poznania numer „Ruchu społeczno-ekouom cznego,* i 
numer tutejszego „Ekonomisty* w których są artyku- 
ły o znaczeniu jubileuszu i pism Supińskiego. Wresz: 
cie otrzymał wczoraj jubilat między innemi takża od 
jednego z najuczeńszych mężów naszego narodu, An- 
gusta hr, Cieszkowskiego z Poznania pismo wyrażają- 
ce cześć dla zasług naukowych jubilata,  Deputacje 
prawników, literatów, dzienuikaczy i stowarzyszeń ma- 
ją w środę zakończyć obchód jubileuszowy. 


Dziś po północy, wynikł pożar ua Janow- 
skiem po za koleją Karola Ludwika, w domku 
parterowym p. Litwińskiego. Dzięki usiłowaniom 
straży ogniowej zdołano ograniczyć ogień na zaję” 
tem przezeń zabudowaniu, które też spaliło się do 
szczętn. 


— Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pol, 
im, Kopernika odbędzie się 27. b, m. o godzinie 
6. wieczorem na wszechnicy w sali nr, 3. Porzą- 
dek dzienny: Dalszy ciąg porządku dziennego po- 
przedniego posiedzenia. 

— W kasynie mieszczańskiem odbędą się w 
ciągu adwentn cztery odczyty. Wezmą w nich u- 
dział pp. Bolesław Baranowski, inspektor okręgo- 
wy, dr. Karol Benoni, profesor szkoły realnej, An- 
toni Filipowski, profesor gimnazjalny i Ludwik 
Dziedzicki, profesor seminarjum nauczycielskiego, 

Odczyty rozpoczną się we Czwartek dnia 29. 
bm. Ludwik Dziedzicki mówić będzie „o stosunkach 
Krzyżaków do Polski“, 

Początek o godzinie 7 wieczór. Wstęp na te 
odezyty wynosić będzie 10 ci. od vsoby, dln człon- 


nie zapisze, bo oną mie troszczyła się o niego kie-Fków kasyna i dla iach rodzin, a 20 ct. dla osób 


Korespondent Poł. Corr. podaje nasiępujące|dy się tałał po lasach. Ofiejalłstów rzadko kiedy|obeych wprawadzonych przez członków. kasyna, 


Lista olwarta Bilety. wydawane bede we diodą... 
Na budowę nowego szpitalika dziecięcego 
pod nazwą św. Zofii złożyli P. T. panowie i panie: 
Księżna Leonowa  Sapieżyna 500 zł, galicyjski 
bank kredytowy 200 zł, J., hrabia Z. 140 zł., dr. 
Józef Wernicki 100 zł, Albert Milde z Wiednia 
100 zł, Karol hr. Lanckoroński 100 zł., Alfred 
hr. Potocki 50 zł., Urszula hr. Golejewska 25 zł, 
Edward Simom 25 zł., Leopold Schimser 25 zł, 
Natalia z hr. Lanckorońskich Mysłowska 20 zł, 
Józef Mysłowski 20 zł, ks. arcybiskup Grzegorz 
Romaszkan 16 zł, dr. Zdzisław Marchwicki 15 zł., 
ks. arcybiskup Jozef Sembratowicz 10 złr, Księ- 
żua Izabela Sanguszkowa 10 zł., Oswald Bartmań- 
ski 10 zł, dr. Michał Tustanowski 10 zł, Edward 
br. Fredro 10 zł, Edward Ksawery hr, Fredro 
10 zł., Wincentuwa Dwernicku z Temeszowa 10 
zir., Józef Grzymała hr. Jabłonowski 10 zł., bra- 
cia Turkułowie 10 złr., filia kredytu rnehomego 
we Lwowie 10 zl., Franciszek Zima 10 zł., dr. 
Wiktor Wolski ze skiadki 10 zł, Felikę Orłowski 
5 zl, Julia Karpińska 5 zł, dr, Józef Malinowski 
5 zł, dr. Józef Kolissher 5 zł, J. Pog. 1 zł, 
Wydział czytelni akademickiej składa naj. 
serdeczniejsze podziękowanie wszystkim tym daro- 
dawcom, którzy w ubiegłym roku księgozbiór jej 
bądź własnemi pracami, bądź innemi dziełami wzbo- 
gació raczyli, a mianowicie: dyrekcji Zakładu ną; 
rodowego imienia Ossolińskich, Towarzystwu czy- 
telni akademickiej w Krakowie, Towarzystwu bra- 
tniej pomocy słuchaczów uniwersytetu lwowskiego, 
Towarzystwn biblioteki słnch, prawa we Lwowie, 
Towarzystwu bratniej pomocy słuch, politechniki 
lwowskiej, Towarzystwu bratniej pomocy uczniów 
szkoły rolniczej w Dublanach, księgarni p. Gabry- 
nowicza i Schmidta, W.pp. Bolesławowiczowi, Wilhel- 
mowi Binderowi, dr, Rudelfowi Friedowi, Ottonowi 
Hausnerowi, Witoldowi Hausnerowi, Karolowi Ho. 
szowskiemu, prof. dr. Eng, Janocie, dr, Wojcie- 
chowi Kętrzyńskiemu, prot. dr. Frau, Ksaw. Li- 
skemu, Machnikowskiemu, prot. dr. Leonardowi 
Piętakowi, prot. dr. Tadeuszowi Piłatowi, Czesła- 
wowi Pieniążkowi, Kmilowi Ronieckiemu, Zygmun- 
towi Sawczyńskiemu, Łucjanowi Siemieńskiemu, 
Stanisławowi Starzyńskiemu, Kornelowi Ujejskiemu, 
ks. Stanisławowi Załęskiemu, prot, dr. Ferdynan- 
dowi Źródłowskiemu i prof. Wawrzyńcowi. Zmurce. 
wreszcie kolegom: Henr. Biegeleiseniwi, Ludw. 
Birkenmajerowi, Janowi Bogdanowiczowi, Adolfowi 
Birmickiemu, Tom. Chołodeckiemu, Kazimierzowi 
Czajkowskiemn, Doboszyńskiemu, Stanisław. Dydyń- 
skiemn, Kar. Dziedzikowi, Klem. Dzieduszyckiemu, 
Eug. Hekowi, Józ. Hiblowi, Zdzisławowi Hordyń- 
skiemu, Arn, Kolischerowi, Klem. Kułaczkowskie- 
mu, Kuczyńskiemu, Hip. Kronsteinowi, Malzburgo - 
wi, Wł. Myszkowskiemu, Zygm. Mochnackiemu, 
Józ. Padewskiemu, Wł. Pilatowi, Zyg. Pilatowi, 
Aleksandrowi Punińsktemu, Pressenowi, Rutkow- 
skiemu, Władysławowi Szajnosze, Edm., Szeffnero- 
wi, Szenkowi, Edm. Sznurpfeilowi, A. Thiirmanowi, 
br. Wysockiemu i Aleks. Zakrzewskiemu, 

Teatr. Już kilka razy mieliśmy sposobność 
wypowiedzieć, że zaprowadzenie popołudniowych 
przedstawień przez dyrekcję uważamy za myśl bar- 
dzo szczęśliwą, raz ze względu na to, że przed- 
stawienia te wyrabiają nową publiczność teatralną 
i mniej zamożnym klasom dają w dnie świąteczne 
szlachetną rozrywkę, a powtóre i z tej przyczyny, 
że przedstawienia te dają pole do rozwoju i wy- 
kształcenia młodszych sił artystycznych. Ale na 
tem jeszcze nie koniec. Zwrócić musimy uwagę pu- 
bliczności także na to, że repertoar tych przedsta- 
wień składa się po największej części ze sztuk ory- 
giualnych dawńiejszych naszych pisarzy dramaty- 
cznych, których wartość każdy może poznać bliżej 
teraz ze sceny. Pomiędzy temi utworami znajdują 
się, jak można było przekonać się wczoraj na Fr. 
Skarbka „Strach ma wielkie oczy“ rzeczy wcale 
nie złe nawet pod względem śceniczuym. 

Wieczór dawano zawsze sympatyczną operetkę 
ludową „Pani majstrowa z Chorążczyzny.* Przed- 
stawienie poszło bardzo dobrze, a pani Zimajer, 
Zboiński, Kwieciński i Skalska zbierali jak zwykle 
liczne oklaski, 

Nie wiemy czyli jest gdzie kapry- 
śniejsza publiczność jak we Lwowie, Jej gusta i 
uprzedzenia rzadko kiedy dadzą się przewidzieć. 
Ileż to razy zdarzyło się u nas, iż dzieło znako- 
mitego antora zostało nsnnięte z repertoaru w sku- 
tek abstynencji publiczności — nieraz znowu licho- 
ta nmiała sobie pozyskać jej względy i napełniała 
teatr niezliczone razy tak, że dyrekcja mimo chę: 
ci musiała ją powtarzać, Pod względem opery je- 
szcze bardziej gust publiczności lwowskiej jest 
dziwaczny. Najlepszy mamy dowód na „FPoscarich*, 
— Jestto jedna z najlepszych oper Verdiego, wy- 
konanie jej n nas jest wzorowe — pod względem 
wystawy obecnie nie ustępuje „Aidzie*, bo użyto 
do niej dekoracje i kostiumów z dramatn „Marco 
Foscarini“ — a jednak pnblicznosć omija tę operę 
dlatego, że nie poprzedziły jej rozgłośne reklamy. 
Zwracamy nwagę pnqliczności na tę operę, w któ- 
rej Gabbi, Kóhler i Zakrzewski są niepo- 
rówuani, przyjdźcie chociaż raz przekonać się, a 


jesteśmy pewni, źe polnbicie tę operę tak jak „Aidę*, 


W piątek wznowionym będzie dramat Erckma- 
na-Chatriana „Żyd polski“. Główną rolę kobiecą 
odegra pani Zimajer. 

— Statystyka pocztowa. W październiku rb. na- 
dano we Lwowie: 196.521 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 4239 do adresatów w 
miejscu), 61,641 kart korespondencyjnych, 18,720 
posyłek pod opaską, 8750 posyłek 7 próbkami, 
173.421 egzemplarzów gazet, 68.372 listów urzę- 
dowych, 25.611 listów poleconych, 5048 przeka- 
zów na kwotę 565.937 zł, 36,393 posyłek war- 
tościowych (między temi 9797 za pobraniem w łącz- 
nej kwocie 87.786 zł.); ogółem 594.477 posyłek, 
zatem o 3.847 mniej jak we wrześniu b. r. Nade- 
szło zaś do Lwowa 138.216 listów prywatnych nie- 
poleconych (między remi 4239 do adresatów w 
miejscu), 51,428 kart korespoudeucyjnych, 30.514 
posyłek pod opaską, 3124 posyłek z próbkami, 
EA ow. AAA. urzę: 
dowych, 24.945 listów poleconych, 12,913 przeka- 
zów ua kwotę 315,855 zł, 19,289 pusyłek war- 
tościowych (między temi 1143 za pobraniem w kwo- 
cie 22.239 zł), ogółem 347,794 posyłek, o 4.123 
więcej jak w poprzednim miesiącu. 

-— Lokal do Wynajęcia. Na jednej z ulic 

czytaliśmy wystawioną w oknie kartkę z uapisem: 
„Jest do wynajęcia stancja zaraz, albo jeżeli by 
sobie kto życzył, to jeszcze prędzej.“ 
Księgarnie prowincjonalne. Piękny 
przykład naszym miasteczkom dał Zwoleń w król. 
Polskiem liczący zaledwie 4000 mieszkańców ; vto, 
założono w nim księgarnię i czytelnię. — Jest to 
przedsięwzięcie, na które dstąd nie zdobyło się 
wiele innych, większych od Zwolenia miasteczek, 
Należy jednak dodać, że w Zwoleniu zamieszkuje 
spora liezba jednostek inteligentnych, a okolica jest 
gęsto zaludnioną przez obywatelstwo, zamiłowane 
w literaturze, 

Założycielką księgarni jest pani Julia N. Tak 
księgarnia jak czytelnia jest zaopatrzeuą W dzieła 
doborowe, 3 ta ostatnia, lubo dotąd niewielka, bo 
licząca 1000 tomów, zapewne powiększy swoje 
rozmiary, dzięki poparein iutelligeatnej: ludtyś i 
miasta i okolicy. 


— Przywilej. Ministerstwa handlu anstujackie 
i węglerskie udzialiły Franciszkowi Richnowskiemu 
zechnikowi we Lwowie, przywilej na szczególną 
konstrukcję Żelaznych pieców z rurami wentylacyj 
nemi na przeciąg jednego roku. Opisanie przywileju. 
o którego zachowanie w tajemnicy nia proszono, 
znajduje się w archiwum przywilejów we Wiedniu, 
gdzie je każdy przejrzeć może, 

— Przemyśl. Wielką przyjemność przygoto- 
wuje wydział Towarzystwa muzycznego dla nasze- 
go miasta, gdyż rocznicę śmierci naszego wielkiego 
wieszcza zamyśla obchodzić dnia 28, bm, wieczor- 
kiem muzykalno deklamatorskim. 

O ile nam wiadomo, w program wchodzą sa 
me doborowe nstępy Z utworów Mickiewicza w po- 
łaczeniu z mnzyką Moninszki. 

" Wieczorek rozpocznie się odczytem o Życia, 
pismach i stanowisku naszego nieśmiertelnego Ada- 
ma, jako wieszcza Polaka i patrjoty, poczem ma- 
ją być wygłoszone „Reduta Ordona*, nstęp z Pana 
Tadeusza „Gra Jankiela", również i nstęp Z Dzia. 
dów z towarzyszeniem muzyki Moniuszki itp. 

Nie możemy jak tylko z prawdziwą wdzię- 
cznością i uznaniem przyjąć program tego wie- 
ezorku i cieszymy się mocno, że artyst. dyrektor 
p. Dietz, któremu przed kilku miesiącami korespon- 
dent z Przemyśla, nie bez pewnej podstawy, Zza- 
rzucał rozmyślne lekceważenie i pomijanie muzyki 
polskiej, tak odpowiednim krokiem, rehabilituje się 
niejako w oczach polskiej publiczności naszego 
miasta. 

— Gorlice, 21. listopada. (Aleks. Repczyński,) 
Z przyjemnością biorę tym razem do rąk pióro, 
gdyż mam zamiar zawiadomić szerszą publiczność 
o uroczystej uczcie pożegnalnej dla uczczenia za- 
sług Wielmożnego Aleksandra Repczyńskiego około 
zorganizowania w Gorlicach straży ogn owej ocho- 
tniczej. 

Wielmożny Aleksander Repczyński e. k. po- 
borca, który właśnie powołanym został na taką po- 
sadę do Jasła, dał nam liczne dowody swojem po- 
stiępowaniem, iż jest nietylko urzędnikiem nader 
„umiennym i punktuałnym, ale też zarazem oby- 
watelem pożytecznym i kraj miłującym. 

Nie dziw więc, iż Wielmożny Aleksander Rep 
czyński ujął sobie w dość krótkim czasie swego 
urzędowania w Gorlicach tntejszych mieszkańców, 
których dobrem gorliwie się zajmował i został wy» 
branym na członka Rady gminnej. Jego to nsiło 
waniom zawdzięcza straż ogniowa ochotnicza w 
Gorlicach, nad którą objął naczelnictwo, swój byt 
i dalszy rozwój. 

Zarząd więc straży ochotniczej podniósł myśl 
uczczenia przed wyjazdem swego naczelnika i ze 
współudziałem reprezentantów miasta, oraz dość 
licznego grona przyjaciół nrządził wspaniały obchód 
pożegnalny. 

Po wspólnej uczcie , przy której wręczono 
Wielmożnemn Aleksandrowi Repczyńskiemu dyplom 
na członka honorowego tntejszej straży ogniowej 
ochotniczej i licznych przemowach odprowadzony 
został Wielmożny Aleksander Repczyński gremial- 
nie aż do sąsiedniej wioski, gdzie znów rzewnie 
go żegnano a odgłos trąbki strażackiej i rzęsistych 
strzałów z moździerzy towarzyszył mu gdy jaż ko- 
nie unoszące zacnego obywatela z ócz pozostałych 
dawno zniknęły. 

— Nowy Sącz 21. listopada. (Pożary, bójka, 
sprawiedliwość żydowska.) Zaledwie nasze spra 
wozdanie z d. 14. b. m. ujrzało światło dzienne, a 
juź nowe wydarzenia nastręczają do dalszych ko- 
respondencyj dostatecznie materjału. Tego dnia 
właśnie kiedy list ów powierzyłem poczcie powstał 
pożar w Krasnem. Parobek (Antoni Huzior) pod- 
palił żyda pachciarza za jakąś krzywdę. Zgorzała 
dziedzicowi uieaseknrowana stodoła na 600 zł. 
wartości, pachciarzowi (Josel Volkman) zaś aseku- 
rowane zboże na 2721 zł., sprzęty gospodarcze na 
264 zł. Naczelnik posterankowy Hilary Pak i 
żandarm Józef Pietrzycki wykryli sprawcę i od- 
dali go sądowi. Przy tym wypadku okazał się 
brak rekwizytów ogniowych, Gorzej miała się 
rzecz w Piątkowej d. 17, b. m. gdzie od zajętych 
kłaków zapaliło się gospodarstwo Marcina Suczur- 
ka przyczem zgorzało 8 sztnk bydła i koza, 
a 87-letni starzec, ojciec poszkodowanego Łnkasz 
Szczurek zajęty ratowaniem bydła spalił się na 
węgiel, a pies na drugi dzień wyciągnął trupa za- 
wodząc nad nim żałośnie, Ustawa zabrania Bu- 
szenia kłaków, ale któż na to patrzy ? Szkodę ra- 
chuja na 700 zł, Zauważyć nam wypada, że w po- 
dobnym razie gdy ogień na milę odległy, alarm 
w mieście jest wcale zbyteczny, wywołał on tylko 
rozruch, mdłości, krzyki i bieganiny, niepotrzebny 
niepokój. 

Onegdaj porąbał Ardan, tambor 20 kompanii 
kominiarczyka Włodka za to, że czarny i że mu 
nie salutował przy kochance. Doczego też to wy- 
uzdanie i zuchwałość niedoprowadza. Czyby nie 
było lepiej ażeby tamborzy zamiast kopystki no- 
sili jako godło rycerskości swoje palcaty -— jest 
to również oznaka honorowa, a mniej szkodliwa 
niś kopystka, a w takim razie złe byłoby się 
nie stało. 

Ale, ale, uwagi w Sejmie niekiedy czynione o 
wspólności żydów na niekorzyść gojów napawają 
oburzeniem ich delegatów, ale cóż pomogą piękne 
słówka wobec codziennych faktów. Oto np. z licz- 
nych pokroju wymieniamy jeden nie lnźny też i 
n nas. Traktjernik Kucharski chciał trzymać pi- 
wo — 8 piwo ma także żyd sąsiad jego o 40 
kroków odległy. Otóż komitet (Maus, Kórbel, Lax 
rosbart) odmówił i obiecał pozwolić Kucharskiemu 
chyba pod warunkiem, jeżeli swój zarebek będzie 
dawał żydowi sąsiadowi t.j. płacić do komitetu raz, 
a drugi raz płacić sąsiadowi. Słyszał kto takie 
rzeczy ? Możnaż tn wyżyć wśród takiej kliki? Ten 


fakt mówi sam za siebie i niepotrzebuje komen- 
tarza. 

Czerniowce, 23. listopada. W dniu 26, 
list, urządza tutaj „Towarzystwo polskie bratniej 
pomocy* wieczorek ku uczczeniu wieszcza naszego 
Adama Miskiewicza w lokalu Czytelni polskiej. 
Program następujący: !. „Marsa sulla morte d'an 
eroe.“ Beethovena 2. Odczyt: Życiorys A. Mickie- 
wicza, 3. | Trio Beethovena na fortepian, wiolon- 
czelę i skrzypce, 4 Rzym, Wiersz Z, hr. Krasiń- 
skiego. 5. Largo mesto z 7 sonety Beethovena. 
6. Dwóch rannych. Deklamacja. 7. Capriccio op. 
22, Mendelssohna. 8. Szwajcarska pieśń Cossmana ; 
9. Mazurka Rónera, na fortepian i wiolonczelę, — 
Początek o godzinie 7. 

Jasło 20. listopada. (Podział gruntów i n- 
rodzaje.) Doczekaliśmy się tej pory roku, która 
pozwala gospodarzom po ciężkiej pracy odpocząć i 
obliczać dochody jakieby im w nagrodę za ponie- 
sione trndy przypaść winny, Ai 

Niestety! pracy tej po większej części nie wy- 
nagradzają rezultaty zbiorów, ale jeżeli główną 
winę tych niepowodzeń przypisać inusimy wypad- 
kom elemeatarnym lab wpływom atmosfery, dnżo 
także winni jesteśmy sami. 

I tak mp. rolnictwo u włościan naszych a 
przeto i dobrobyt, szybkim krokiem zbliża się do 
upadku, gdyż od czasu zniesienia ustawy zabra- 
niającej podziału gruntów, rozdrobiły się gospo- 
darstwa rustykalne prawie na zagony, na których 
oczywiście o prowadzeniu porządnego gospodarstwa 
nie może być mowy. Takie więc kawałeczki nie 
dają familiom nawet ani na część roku pożywienia, 
a stwarzają i mnożą tylko klasę nędzarzy, która 
z powodu rozparcelowania grnntów dworskich nie 
w każdej miejscowości znajduje zarobek i przeto 
albo posuwa się z biedy do różnych wykroczeń 
lub też tłumnie wynosi się i emigruje do innych 
części świata. 

Biorąc za podstuwę przeciętne zestawienie z 
ostatnich lat 15, przekonamy się, że w miejscowo- 
ściach w lepszej glebie położonych, przybyła co 
najmniej ',, część domów (nie licząc chałnpników), 
które powstały li przez podział większych gospo- 
darstw i że znowu te nowo powstałe posiadłości 
w '/, części zalewie mają po 7 morgów gruntu 
lub wyżej, które, według dawniejszych ustaw, do 
wyżywienia familii wystarczyćby mogły. 

Tym więc sposobem mnoży się i powstaje pro 
letarjat chłopski, każdy parobek z niecierpliwością 
oczekuje czasu, w którym mu się żenić wolno a 
dzieląc się kilkoma morgami gruntu z żyjącemi 
jeszcze rodzicami i rodzeństwem, zlepia kuczkę — 
przedstawiać mającą zagrodę — ociąga się już od 
pracy pomocniczej i grzebiąc w swoich kilkn za- 
gonach, których nigdy dla braku sił fizycznych i ma- 
terjalnych należycie obrobić nie może, staje się 
pastwą nędzy — nie mogąc wydobyć z ziemi, ani 
zarobić tyle ile mu do opędzenia najskromniejszych 
potrzeb życia, do pokrycia podatków i innych da- 
nin potrzeba. 

Nie tylko wszakże względy humanitarne prze- 
mawiają przeciw ustawie, zezwalającej na podział 
gruntów, przypatrzmy się im z drugiej strony, 
mianowicie z czysto ekonomicznego poglądu na knl- 
turę krajową: 

Na większym, kilknnasto morgowym obszarze 
grnntn, właściciel jest niejako zmuszonym zacho- 
wać pewlen rotacyjny porządek i stosnnkowo do 
okalających go warunków, zwyczajów lub potrzeb, 
mając większe siły—- obrabia ziemię porządniej, w 
stosowniejszej porze, stara się o lepszy produkt, 
czyści zboże lepiej a wreszcie i sprzedaje zbywa- 
jące w korzystniejszej chwili, gdy przeciwnie po- 
siadacz małej np. 2 morgowej przestrzeni jest zno- 
wn zmnszony zastosować się bezwzględnie do po- 
trzeb domowych i warunków jakie posiadana wła- 
sność ze sobą ma przyniosła, 

Najpierwszemi więc potrzebami do codzienne- 
go Życia jest u wieśniaka: kartofle, kapusta, coś- 
kolwiek jarzyn, pastwisko dla krowy a reszta ozi- 
miny, której niema gdzie siać tyle, aby mieć chleb 
w domu, lecz aby krowę wyzimować i dlatego po- 
dzieliwszy raz posiadane 2 morgi na części, na ja 
kie mn okoliczności zezwalają, idzie obranym po- 
rządkiem niezmiennie, gdyż kapustę musi sadzić 
co roku tam, gdzie ona się urodzić może, nie ma- 
jąc na tyle nawozn, aby co roku dostateczną część 
(co najmniej '/,) nawiózł, sadzi ziemoiaki w zie- 
miaczysku itp., przezco niema w pierwszej linii dla 
siebie należytego plonu, ogół cierpi na niewyzy- 
skamin ziemi, a kultura krajowa zamiast postępo- 
wać, gubi się w przewrotnym i nieporządnym pro- 
wadzeniu gospodarki. Tylko więc rychłe powstrzy- 
manie dzielenia gruntów z postanowieniem pewne- 
go minimum, może spowodować zwrot ku lep- 
szemu. 

Wracając do zbiorów tegorocznych i ozimin, 
tak jedne jak drugie niekorzystnie się nam przed- 
stawiają, zbiory prócz żyta niedobre a pszenica 
prawie zupełnie chybiła, oziminy zaś skutkiem wcze: 
śnych przymrozków i posuchy nieposchodziły, przy- 
czem chwasty przygłuszyły zboża. Zresztą okolica 
nasza z bardzo małemi wyjątkami, nie grzeszy 
racjonalnym prowadzeniem gospodarstwa, i oprócz 
podziałów na morgi, prawdziwej rotacji więksi po- 
siadacze nie znają. 

— Korzystny interes. Pewien rzeźnik w Ber- 
linie ogłasza, że kto kupi u niego kiszkę za 5 
groszy, ten otrzyma w dodatku akcję Towarzystwa 
pablicznych powozów w Poczdamie, wartości 100 
talarów wraz z knponami, podpisami dyrektorów i 
Rady zawiadowczej i jnż ostęplowaną stępiem skar- 
bowym, który kosztował '/, talara. Cały bowiem 
zapas akcyj owego przedsiębiorstwa dostał się 
wspomnionema rzeźnikowi na wagę starego papiern 
i służy do zawijania jego wyrobów. 


— Po ternie, Karol Manik zajmujący się wy- 
wabianiem plam, zamieszkały w Gundeuzdori, wy- 
grawszy ua łuterji linekiej terno na nnmera 10, 
50, 84, w sumie 732 złr. za postawione 20 ct. 
tak się ncieszył niespodziewanem szczęściem, Że w 
gronie pięciorga dzieci gdy go wieść o tem doszła, 
w jednej chwili skończył na apopleksję, 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
23. lisopada 1877 r.: Pszeuicy 190 kilogramów 
9 zł. 37 c; ¿yta 100 kilogru. 6 zł. 92 c.; jęcz- 
nienia 100 kilogru. 5 zł, 90 c; owsa 100 ki- 
łogramów 5 zł. 87 ce; hreczki 100 kilogrm. 5 zł. 
63 c; prosa 100 kilogrm, 5 zł 30 e.; grechu 
100 kilogrm. 6 zł. 17 ce; soczewicy 100 kilo- 
gramów —— zł, — c; kukurudzy 100 kilogramów 
6 zł. 18 ce.; fasoli 100 kilogrm, -— zł. — 6.; ziem- 
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 10 c.; siana 100 kilog. 
1 zł. 93 e., słomy 100 kilogr. 1 zł, 41 e — 
Drzewa twardego 3 zł. 96 c.; miękkiego 2 zł, 90 e. 

Miejski urząd targowy. 
Lwów d. 28. listopada 1877. 


Telegramy innych pism. 


Zemuń d, 24. listopada. Osobny pełno- 
mocnik Kowanów wypłacił wezoraj serbskiemu 
rządowi czwartą ratę moskiewskich sabaydjów, | 
w kwocie dwóch milionów rubli, Ks. Milan udaje 
się d. 1. grudnia do armii. Sądzą, że tego dnia! 
wyjdzie maniiest wojenny i rozpocznie się serb: | 
ską wojna. ( Morgenpost.) 

Belgrad d 24. listopada. Brygady obydwu 
klas wymaszerowały dzisiaj z liodnika ua gra-. 
nicę. Dzisiaj mobilizuje się artylerja belgradzka,! 
a jutro pociągi. Słychać, że Moskwa oświadczyć 
miała, że Serbia otrzyma tyle tureckiego tery- 
torjum, ile go faktycznie zajmie, (Dł. Ztg) 

Bukareszt d. 24. listopada. Po upadku 
Plewny ma się rumuńska armia cofuąć za Dunaj, 
i udać się do Dobruczy, którą zajmować będzie 
aż do zawarcia pokoju. (Di. Ztg.) 

Smyrna dnia 23. listopada. Naczelnik 
Kurdów Dżeladin polecił oznajmić w Erzerum, 
że jest gotów pod pewnemi warunkami dostawić 
Porcie korpus 3000 jazdy. Pułkownik Mehemet 
bej otrzymał polecenie umowę zawrzeć a zara- 
zem i dowództwo jemu ofiarować. (Fremdenblatt.) 

Ministerjum wojny posłało do Trebizondy 3000 
karabinów Peabody i 4000 Remingtona dla uzbro- | 
jenia ludności baszaliku. (Frmdblt,) 

Raguza dnia 23. listopada. Oblężenie An- 
tywari przewleka się, a że Czarnogórcy nie mą- 
ją dział oblężniczych, postanowił książę miasto 


zniewolić. celu nakazał 


zburzyć. 


W tym 


lumna, która uciekającą z Rahowy załogę turec- 
ką Ścigała, zabrała koło ł.om-Palanki 150 tu- 
reckich wozów amunicyjnych i licznego jeńca. 

Rryest d. 23. listopada. Rada ministrów w 
Konstantynopolu zajmuje się gorliwie sprawą za- 
prowiantowania stoliey. Wielki wezyr zawezwał 


głodem i niedostatkiem wody do poddania się, 


wodociąg ! 
| 


U 


Poradim d. 23. listopada. Rumuńska ko-, 


rów Osmana baszy wypuścić, aby tym sposobem 


vkazaąć uszanowanie dla ich waleczności jakiej 
pod Plewną dali dowody. ( Tagblatt.) 
Bnakareszć dnia 24' listopada. Na cześć 


zdobycia Karsu urządził Skobielew dnia 19. na 
forpocztach Zielonego wzgórza olbrzymi trans- 
arent z napisami: „Kars zdobyty, 10.000 Tur- 
ów jeńcem wziętych, niech żyje car*. Turcy 
zaczęli strzelać i na szmatki rozdarli transpa- 
rent. (Tagblatt). 

Londyn d. 24. listopada. Gladstone miał 
wczoraj w Hawarden odczyt o kwestji wscho- 
dniej. Powtórzywszy stare oskarzenie Turcji, o 
świadczył co do zachowania się Anglii, że dopó- 
ki rząd będzie warunkowo neutralnym, dopóty 
też i liberalne stronnictwo będzie warunkowo 
spokojnem. Żałując błędów, które pozwoliły Mo- 
skwie wzróść do dzisiejszej potęgi, wyraża swą 
ufność w honor cara i ludzkość Moskali. Gdyby 
Moskwa nadużyła swej potęgi, to świat będzie 
dość silnym, aby zapobiedz nieszczęściom, jakie 
z tego wynikną; jeżeli zas Moskwa dotrzyma 
swych przyrzeczeń, to przysłuży się ludzkości w 
sposób nigdy niezapomniany. (Fresse.) 

Tyflis d. 23. listopada. 6.000 Guryjców i 
Kabuletów, którzy dawniej islam przyjęli, nawró- 
cili się do prawosławia. Gruzyjscy książęta Ta- 
kogericze, Dadjan, Gurieli itd., prowadzą silną 
w tym duchu propagandę. (Presse.) 

Syra dnia 24. listopada. Z Konstantyno- 
pola donoszą, jakoby Abdul Hamid oświadczyć 
miał, że pod żadnym warunkiem nie zażąda po- 
średnictwa Żadnego neutralnego mocarstwa. Je- 
Żeli się przekona, że wojny dalej prowadzić nie 
może, wtedy sam zgłosi się do cara ʻo zawarcie 
pokoju. ( Prmablt). 

Konstantynopol dnia 24. listopada. 
Kilka tureckich wojennych okrętów będzie cią- 
gle stało w porcie Trebizondy. Temi dniami 
przysłany do tego miasta wielką ilość rannych 
z Batum. Hobart basza znowu przybył pod Su- 
linę. (Frandblt.), 

Belgrad d. 24 listopada. Z powodu gro- 
źnych ruchów Mehemeta Alego i skupiania się 
czerkieskich band na granicy Timoku rozkazano 
przyspieszyć wojenne przygotowania. Codziennie 
spodziewają się rozpoczęcia uieprzyjacielskich 
kroków. lmdność sądzi, że Serbia równocześnie 
granicę przekroczy i wojnę wypowie. Usposobie- 
nie ludności nie jest wcala wojennem; nie wierzą 
także pogłoskom przez rząd Szerzonym, jakoby 
Turcja groziła Serbii. (Frmdbl.) 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Petersburg 25. listopada [urzędowe]. 
Z 24.b.m, donoszą: Dwa bataliony tureckie 
z konnicą, gdy uderzyły wczoraj na Tete- 
wen, zostały po sześciogodzinnej walce cał- 
kiem odparte, poniosłszy znaczne straty. 
Z naszej strony jest 2 zabitych a Í ranny! 


Wczoraj po dwudniowej walce przeciw 


jenerał-gubernatorów prowineyj, żeby rząd >wjprzyrodzie i nieprzyjacielowi zajęły nasze 
tym eelu wspierali. Seraskierat rozporządził, że |wojska trudny przystęp mającą i mocno 


w razie wysłania załogi na teatr wojny, straż 
pałacu cesarskiego tylko wojsku regularnemu, a 
nie gwardji narodowej powierzoną zostanie. We 
wnętrzu pałacu odbywa straż jedua część służby 
cesarskiej. ( Tgólt.) 

Paryż d. 29. listopada, Memorial Diplom, 
twierdzi, że klęski w Armenii doznane, nie 
zmienią postępowania Porty, i że sułtan zawarł- 
by pokój tylko na podstawie niezawisłości i 
nietykalności Turcji. 

Papież zamierza mianować nowych kardy- 
nałów, aby w kardynalskiem kollegium przywró- 
cić równowagę między włoskimi i zagranicznymi 
kardynałami, 

Bukareszt d. 24. listopada. W kołach mi- 
litarnych opowiadają, że Osman basza udawał 
się do w. ks. Mikołaja w celu nałożenia warun- 
ków kapitulacji i oświadczył, że zaraz gotów ka- 
pitulować, pod warunkiem wszakże, aby armia 
rumnńska cofnęła się z pod Plewny. Rokowania 
Osman poprowadzi z którymbądź z jenerałów mo- 
skiewskich, a nigdy z ks. Karolem, i oświadczył 
podobno, że do ostatniej kropli krwi walczyć bę- 
dzie, jeżeli na wymieniony powyżej warunek Mo- 
skale się nie zgodzą. Natomiast w. ks. Mikołaj 
nie może się zgodzić na ten warunek, gdyż toby 
tylko podniosło muzułmańską dumę, i ubliżyło 
Rumunom; zresztą Rumuni żądają koniecznie, a- 
by Osman szpadę swą oddał w ręce ks. Karola. 
(Tagblatt.) 

(Wszystkie te wiadomości blizkiej kapitula- 
cji Osmana rozsiewane Są przez Moskali raz 
dla podniesienia ducha w armii, powtóre dla 
poprawienia kursu waluty moskiewskich bank- 


notów, po trzecie wreszcie dla wywarcia presji 
na Portę. Moskwa korzysta z tego, że nikt do 


Plewny dostępu niema i przeto sprawdzić nie 
może, jak daleko sięgają jej kłamstwa. Dopóki 
więc urzędowo nie doniesie, że Plewna kapitulo- 
wała, dopóty wszystkim tym pogłoskom wiary 
dawać nie będziemy. Notujemy zaś jedynie z 
obowiązku kronikarskiego; p. r. G. N. 

„ Bukareszt d. 24. listopada. Układy o ka- 
pitulację Plewny, które moskiewska główna kwa- 
tera z Osmanem baszą rozpoczęła, doszły już 
dość daleko. Główną trudność stanowi żądanie 
Osmana baszy, aby nizamy po złożeniu broni 
pod tym warunkiem wypuszezeni zostali, Że w 
w obecnej wojnie nie chwycą za broń przeciw 
moskiewskiej armii. Moskale chcą tylko ofice- 
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obwarowaną turecką pozycję pod wsią Pra- 
waz, między Orhanie £ Etropolem. Nieprzy- 
jaciel mając około 10 batalionów uciekł 
w zupełnym nieporządku. Rodzaj terenu, 
ciemność nocy i znużenie przeszkodziły w ści- 
ganiu go. Nasze straty nie są dokładnie 
wiadome, lecz nie są wielkie. 


Rzym 25. listopada. Papież ciągle jest 
bardzo słaby. 


Konstantynopol 25. listopada. Po- 
dług urzędowego komunikatu będą chrze- 
ścianie tak jak i muzułmanie przyjmowani 
do gwardji obywatelskiej. Korpus armii re- 
zerwowej z 150,000 ludzi właśnie się or- 
ganizuje. 

Konstantynopol 25. listopada. Or- 
ganizujący się korpus rezerwy z 150.000 
ludzi obejmie i część gwardji obywatelskiej. 
Przeznaczony jest do czuwania nad bezpie- 
czeństwem kraju, podczas gdy armia regu- 
larna znajduje się na teatrze wojny. Gwar- 
dja obywatelska Adrjanopola i Konstantyno- 
pola, chrześcianie i muzułmanie, będą bronić 
obwarowań obu tych miast. 

Krąży wieść, iż Osman basza forsując 
linię osaczenia, wykonał wypad w kie- 
runku ku Rahowej. 

Telegramy z Razgradu i Szipki nie do- 
noszą o niczem ważniejszem. 


W Stambule panuje wielkie niezadowo-|4 


lenie. Rząd jeszcze nie ogłosił wiadomości 
otwartej i stanowczej o upadku Karsu. Muk- 
tara baszę zawiadomił dowódzca moskiewski 
z Dewe-Bojun o upadku Karsu. 


W ostatniej chwilś otrzymujemy następujące 
telegramy : 

Paryż d 26. listopada. Poruszono po- 
nownie rozwiązanie Izby. „Republique Fran- 
caise“ żąda gwałtownie ustąpienia minister- 
stwa i obstaje przy zwołaniu kongresu (t. j. 
połączenia obu Izb w jedno zgromadzenie). 
Dzienniki donoszą, iż ponownie jest mowa, iż 
rząd od senatu żądać będzie, aby się otwarcie 
oświadczył za ministerstwem. 

Paryż dnia 25. listopada. „Moniteur“ 
pisze: „Na wczorajszej recepcji w pałacu 
elizejskim Mac-Mahon powtórnie oświadczał 
się za powotem do polityki oporu. Tak sa- 
mo i na odbytej dziś rano radzie ministrów 
postanowiono, aby ministrowie zajmowali 
swe miejsca i nedal w Izbie deputowanych 
i w senacie. Sądzę iż jest możliwe skłonić 
senat do oświadczenia się o konstytucyjności 
rezolucji Izby, uważanej przez rząd za nie- 
legalną. Mówią iż na jutrzejszem posiedze- 
niu Izby prawica zaproponuje, aby bez in- 
terwencji ministerstwa badać i uchwalać 
budżet! 

Petersburg d. 26. listopada. Urzę- 
dowo donoszą z Bogotu d. 25. b. m. Kolu- 
mny ks. Aleksandra Oldenburgskiego i fligel- 
adjutanta, puł ownika Lubowidzkiego « pod 
wodzą jenerała Dauderille zajęły wczoraj 
wieczór warowne miasto Etropol. Turcy u- 
ciekali w wielkim nieładzie, ścigani przez 
dragonów. Straty moskiewskie są bardzo 
nieznaczne. Wojsko moskiewskie musiało 
pokonywać niesłychane trudności w tej gó- 


rzystej okolicy. Nie starczy słów na po- 
chwały dla tego wojska. 

Konstantynopol dnia 25 listopada 
wieczór. Należy jeszcze czekać na stwier 
dzenie pogłoski o wycieczce Osmana baszy. 
Rozchodzą się wieści sprzeczne, a urzędowo 
nic nie ogłoszono. („Corresp. Bur. |. 

Wiedeń dnia 26. listopada. Według 
depeszy „Morningpost* armia Mehemeta A- 
lego liczy 45.000 ludzi i wyruszyła już dla 
dania odsieczy Plewnie. Oddział rioński o- 
trzymuje znaczne posiłki; Moskale przygo- 
towują się do operacji przeciw Batum. 

Londyn dnia 26. listopada, Reuter 
Office donosi z Konstantynopola, iż dano 
Layardowi instrukcję, aby w sprawie me- 
diacji nie robić żadnego pierwszego kroku, 
lecz czekać aż mediacja formalnie zostanie 
zaproponowaną. 

Budapeszt dnia 26. listopada. Izba 
niższa obradowała nad projektem ustawy 
karnej i oświadczyła się za zniesieniem kary 
śmierci przez szubienicę a za zaprowadze- 
niem gilotyny. 


dami i 


W teatrze hr. Skarbka 
W poniedziałek dnia 26. listopada 1877 


Po raz trzeci : 


TEATR AMATORSKI 


Krotochwila w 2 aktach Miehała Bałuckiego 


Wdówka 


Obrazek z życia rodzinnego w 1 akcie z francuz- 
kiego pp. Giraudin, Thiboust i Delacor. 


We wtorek dnia 27, listopada. 


KOSKARI 


Opera historyczna w 4 aktach — muzyka J. Verdiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki, 


Początek e godzinie 7mej wieczór. i 


D om a S saa 


Lwów, z Izby handlowej, 27. listopada. 
I. Akcje za sztukę 


(bez kupona bieżącego.) złr. w. a. 

Kolej gul. Karola Ludwika , . 243 75 246 50 
e Lwow -Czern, Jassy . . . 120 50 122 50 

Banku hip. gal. po 200 zł, . . — — 243 — 
„ kred, gal. pv 200 złr. , . 814 — 218 - 

II. Listy zast, za 100 złr, 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. 3. 84 10 84 90 
Lueg » 4 pr. W. a. 78 25 73 — 
"e „ 5 pr. okres. 84 10 84 90 

Banku hip. gal. 6 pr. . . . . 89 15 90 — 

fłal. zakł. kred. włośc. 6 pr. . . 93 50 94 50 
II. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego roln, kredyt. zakła- 
du dlą Galicji i Bukowiny 6, 90 25 91 80 

Towarzystwa kred. miejs. 6°/, w. a. — — — — 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie , . . 85 75 86 60 

Poż. kraj, z r. 1878 po 6 pr. . . 89 — 90 60 

Losy miasta Krakowa . . . . 1425 1550 
3 „ Stanisławowa , . , 20 — 22 — 

V. Monety. 

Dukat holenderski . ., . . . . 553 568 

Dukat cesarski , . . . . . . 558 5 66 

Napoleondor „, . . «. , . . . 947 956 

Półimperjał rosyjski . . . 962 980 

Rabel rosyjski srebrny . „+. al 80WNIGDJ 

Rubel rosyjski papierowy . . . 119 121 

100 Marek niemieckich . . . 5830 69 30 

Srebro. . . „© : Er. . 105 30 107 30 

Kupony w srebrze. . . . . . 105 — 107 —— 


w wn 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIE, 
Wiedeń d. 26. listopada. 
gedzina 10. minut 49 przed południeun. 


Akcje kred. 209.40. Anglo-anstr, 88 50 
Kolei Kar. Lud, 245.—. Koloj pełud. 18.— 
Unionabank — m, Napeleondor 9.51" 


Usposobienie silna, 
Berlin d. 24 listopada. Russ. Bankn. 203.25. Cre- 
dit. Act. 356,—. Lombarden 132.—. Galizier 104.25 
Staatsbahn —.—. Rumśnier 14.75. Oesterr.-Bank- 
zoten 170.40. Usposobienie silne, 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje 
5%/, Listy zastawne pe 84 25 84 75 
44 po 78 25 79 — 


Lwów d. 26. listopada 1871. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodza ze Lwowa: 
DO KRAKOWA: e godzinie 11 min. 8 przed północą 


(psciąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 ranu ( 
„A e godz 4 minut 46 po poładniu wole 


mięszany ); 

DO CZEBNIOWIEĆ: o godzinie 6 minnt 25 rane (po- 
ciąg pospieszny); e godz. 11 miant 25 wieczór (p 
ciąg mięszany); o godz. 13 min. $) s psłudnia ipo- 


ciąg mięszany). 
DO STANISŁAWOWA : (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
35 rano (pociąg nr. 1); o godz. b min. 10 wieczór 


(pocigą nr. 5). 

DO PODWOŁOCZYSE: (z głównego dworca): o god © 
mio. — rano, (pociąg pospieszny), o godz. 10 min, 2? 
wieczór (pociąg osobowy); 0 11 min. 45 w po- 
ładnie (pociag am 

DO PODWOŁOCZYSK: (x Podzamoza): o godz, 11 rx. 4 
wieczór (pociąg osobowy); u godz. 12 m 11 w po- 
ładnie (pociąg mięszany). 


z a a a 


Nadesłane. 


RGG Zmiana mieszkania == 


Dr. A. SIERADZKI 


lekarz chorób dzieci 
mieszka obecnie przy ulicy Wałowej Nr. 4. 
ordynuje od 3—4 popołudniu. 


Jan Rutkowski 


doktor medycyny, chirurgii. okulistyki i aku- 

szerji, powrósiwszy do kraju, zamieszkał 

w Tarnopolu, mieszka w domu Tennen- 

bauma, obok c. k. dyrekcji skarbowej. — 

Leczy także elektrycznością, tak prądem 

galwanicznym, jakoteż] indukcyjmym. — Dla 
ubogich bezpłatnie. 


śm SZARA T aR: 3 
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3 są do uabycia w zakładzie ryiowniczy œ 
ył zawodzie łub młodego asystenta. y s ; y 
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Pannę siużącą, tsien 


ym zawo: | 


rzysta z tej przyczyny. Że pp. właścicielu {x 
i grudnia b. r. prowizeryczmajsczjich Nr. 14. ST I n &: 
dzie uzdolnioną szczególnie w kra- 


ł a Do 6 ' przodsigbiorcy gorzelń po większej części, gy ; 
panda SZEW He OC A trzymają gorzelników żydów, a ci swoltu RP c. k. uprzuw. gubie. 
5 e n g kasowych zro f 


Pul „Fizerua Koronawmi“, ulica Trybunal 
ska ne. 10, są pokoje umeblowane 


różnej wielkosó: nv dłużezy tub krótszyļi wieczyżnie. 


dla przyjeżdżających. | cór5a zacnych rodziców. 
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Dzierżawa oliskach. poczta tamże 399% 8—djuwoma iaty szło do #0 korcy kartofli c| WE wych, ua Eaucje służbowe i wadja są w tymże kantorze do nabycia 
1 aC O kk ki ik i a —7 |korcy zbeź. dziennie. Teraz zaś przy wy s 


mniej 20 zł miesięcznie 


BIURO POSZUKUJE 


4. sotową zapłatę Kiikun NAUCZYCIELEK do 
4 języka francuskiego, niemieckiego i 
muzyki, jednak nie wyżej uad 30) Ę 
| złr. pensji rocznej. Kandydatki raczą 


s 7 « 

F asi 11 7 |] 22 y 

5.000 eetnarów wiedeń. | RPP Kandydatki | 
łużyć dowody swego uzdolnienia 


ORYLIYZTU ji à sA a f . i 
PRZ KDZI WA yè- e: 4 j 7 | 4 d robie czysto zielmym słodem, 4raniejszo-| g BRE” Wszystkie polewwała z prowincji wykonują się bezwłocznie 
konopnexo i iniaiczo w dobrej Be m e o a W państwie KUTKORSKIEN jest apo wie É. no blisko % korcy dziennie, a ten sara wy KA po korsie dzieunytu, beż doliczenią prowizji. BONI IV 
- ws iw oh wl Peru izy - -— ——— — folwarek do wydziorzawievia z dniem KaMe powszechdćj ranit datek epirytugo aprigi uje się, a koszto:| ŻĘ8 
W 4geu., Uięrty, Z upo WIĘUU MÓURĄ UDA A 2 ; Mia A E ue niet CE: gi "wim suszuruiaą stoi bez użytku, Pp. wła| ; O WPASST DO MTT u TATY |] TET 5 Y 
7 podaniem najniższej ceny za cetnar P oszukuje sę ap 1. lipca 1878. B iższą wiadomuś y mości, ł8: Gail AWZ rża wcy gora] kłbrzyby e PLZ] „OBPEGW BG ROBWEKGGGYGSY 
p. z dostaw K „ZAJE - e" Drzewa li owe D= Zarząd poczta: Krasne. 3974 5 -12 1. kupiec Zallel Wolf Rappaport bie tyczyli prowadzić cały ten ferment w| —- > = = EEE ZĘ » 
olejowej. tuaja być przysłane pod alre- p 8 -— - =" R A. ý ZĘ "swych gorzelniach na zielonym słodzie| FEN, ; - YA 
sem: Maschiueń-Seiln aaren-Fa- dh. amieszkały w Praokfurcie nad Menem raczą się łaskawie zgłosić do podpisunegu | OW arzystw 0 skla Ul 0! a! ÓW 
$ 


brik w Turnau (Czechy.) 3981 3>: 2 aoi RCA, 8 s E M LAGE i syn duzorey rzeźn Qhaima Rappaportajiistownie, a ma żądanie za porozumieniem 
eje € rubości WE. ; Ik m =" ko 3 > , (> 
pręgi na jeden ładunek wór kolejowego. Cera | Zakład  guwernantek |ui Kursor, obojawnacii wa Lwowie kinina iatoraucją 1 doświądzzoną (która w Mannheim. 
Gru nta pod budowe Ea wojt „bzu PL, to M ' E Wi R R * | ą i Kalas Debora Markowśkyi w niczem nie zawiedzie i nie wymaga: ża- Polecawy nasze wielkie i dobrze urządzone lokale ua składy na ceutralnym 
WERK! „oezety Narogowej! podziić. IB. Mi Sumi JE eIsner, ZY kal Frankar d M ‘duej zmiany) robienia sztucznych drożdży, dworcu towarów, tu, ua skład mąki, zooża, innych płodów krajewych itp. pod 
załażony 1850 r. ie 20 w JE w WRZE + 8NEM.|„zyli hełowicy z zielonego słodu, a w pierw- korzystnemi warunkami. Badeński bauk udziela na tuwary u nas złożone zaliczki 

dawniej przy Praterstrusse, teraz tylku górka zmarłeg» w Puchowiceach huniła-| zych dniach cel osiągnięty zostanie. Iwedług stopy lombardowej. £621 —6 
we Wiedniu Brandstatte Nr. l. 


rza bydła Benjamina Markowsky i te- Witołd Michał Lisieniecki, rome 
rog placu Stefana, 


igo? w Moguncji zamieszkałaj Żony śhe| p SA ocóGA CY o a d 
poleca najlepsze guweruantki, towu- S Aa T T E TR r + Wojna Na Wschodzie + | 


} bnej Beli, urodzonej Oppoenkhaim, Życzą iuoistny gorzetnik od lat LOciu nu miej- G 
rzyszki, naucryciele, nauczycielki, bony I||sobie zawrzeć związek małżeński, scu w Myszkowie, ostat. poczta Tu- $ 


chant l orakakiern, elevaurja i dubra usługą. pod waruckuuti najprzystępuiejzzemi 


4017 2-5 


kupuje się 


AA 


950 kw. sążni na Nowym Swiecie, 
blisko dworca kolei, zaraz do sprzedania. 
Widowość bliższa u adaokata dr. 
Władysława Balko, Syvkstrska 46. 
Lwów 15. listopada 1877. 
KABE 1—F 


ZAW CRO KI NIEUK 2 


j Chustki zimowe 


W najlepszych gatunkach, 
poleca najtaniej 


dE q LAQ * | s, r w skuty której nas Alu k Law do krajo Nadd jskich ini tat, 
BEUTA S pes K KZ ] G k h ] klucznice. 549% 2—8 Obwieszczenie zapowiedzi ma być 4032 1---1 sta, kolo Zaleszezyk. C skutez której nase huadel e W 2) krajów „SRA akcja śl" u3 
, 3l aro ruc 0 Bag Do SŁ en E dart j ni do jęk 4 + paue * ea no é Fabrykę towarów ze srebra chińskiego 
ji « © s, HE 1 rankturcie nad Menem oguncji, Lip- || z | aodtoe rouas | zasze olieżyai: EA WaS o N 7.2 ARD NASA 
| 28 57 handel płócien Mrs. Emilji Reisner fixu i Lwowie. ‘rogoo pary | doń ka O ny m mi 
g pa k h u znaj ta i s =p bupełne cenniki ostani adunie iroko e i 
A sa = A 5 ę we Lwowie, Rynek l. 35. kszy | APC o Frankfurt nad Menem 10, listopada. 1 Y Podborcach, Peo Zniżone ceny: Tm] 3524 11—12 
Ę Hymalaya chustki duże od Ecke des Stefansplatzes Der Standesbeamte mila od Lwowa, składająca się z budynków J ) dawniej-teraz | Kiles „dawniej -~ tera 
Li à 12 do 20 zł "INR gospodarskich i obszernego domu mieszk.l- 6 łyżeczek.  ,  « zł. 3.50 1.55 1 mnślniezka a p 5h 2. 
| s 2 do 20 złr. we WIEDNIU. T. Auerbach. nezi okolo 23 morgów gruntu ornego if |6325% ' A EO BA r, Ez 
| 5 en mił "M idę duże Lod Mego r=r=m ARTE — a. IS S -m 1 Z mę” łąk, ciało tabularne stanowiąca, aż 5a i eman 4 Pu Fa j SEGAL, ape że 
s £ amn aa a 7) 7 pe DAKILA ZIITII ZK KAP IKEI AK KAK EIO iewami zimowewi jest z wolnej ręki zaraz E |! uży ŻYD ACĄ FG Bdrcig a 0 suba inai 
f í Flanelowe chustki mniejsze N RZ Teraz wyszedł 2 do sprzedania. Interesowani zechcą A Ea, im TITLE Ha E A a E 0 7 0.70 
s 4 zł” 2.50. R p à y się zgłosić u właściciela na miejscu lub Najnowszy garnitur spinek do nanszetów .po 1 zł, — Korki z główką awiorzącia 
À $ inżyniera JAHNA listownie pod adresem: Franciszek Wo |do ż0 ct. paszki na papierosy 2 zł, — Dulej piękuw tace. imbryki i czajniki, ubiory na 
B a R è lański poste restuńte Wiuniki. 4.04 3 —x Bł | story, brean dalo podriawki 4 radiowa de A wi garnitury Na ocet i »liwę i 
i S p s k K i | wiele innych a*tykułow po zdumiewająco tanien ceuach, u 
À pinar x austr. Kalendarz dla gorzelników X; mann ee S Peedórszystkie" proe znuważać —= 
2 11, . . AADA e Á |6 sztuk tydel p ; c - 
P Jae ż |] Kapuzy włóczkowe bez je- © 7, wszystkiemi, dla praktycznego użytku potrzebnemi tabelami, zestawie- = ks. now, | Wszystkie te 24 sztuk o cipra! 
i dwabiu zł, 2.:0, jedwabiem prze- niami i pomocniczemi wakazówkami. 4 rzed 3% p EE Í ckiem etui dawmej 24 zt, teraz 10 zł. 
rabiane satyną podszyte zł. 3 i | IF Zawiera już nowa ustawę o opodatkowaniu gorzeiń A 4 M EE 


Zamówienia za pobraniem pocztowem Inh gotówką natychmiast i aumiennie, 


E. PREIS, Wien, Bothenthurmstrasse Nr, 29. 


4 złr, jedwabiem podszyty złr. | 


CEE Mak i dotyczące praktyczne rady. "Tj 


Te saime przedmioty ze srebra Britania w iłości 24 astak w eløganekiej arkatulce 7 zł. 
Cena 1 zł. 50 et. 


drzewa opałowego. 


ZBRKE 


M>P POP GAPPP 4 


| Zleceuia zamiejscowe uskute- | Do nabyia w Administracji der _ „Ocsterreichisehen W obrębie państwa Niepełomi- AE" | - 
| So! Zł b zę A skie ii R Brenuercizeitung*, Prag, Stefansgasse 30. 3197 2—2 ec i WAWY 16 000: manner trz OKE PTE PARODIE OR: i 
y towar odbiorę m dt. Ly DARY 3: z IR 5 z zastrze rzewa £0- J i 
UNTER +" aA |. KAWPACEROPABRAJDKAAZAAE w Pych drzewa so- Gościec i reumatyzm 
° r NS L A IR ari RETA D trów przestrzeunych takiego Me w skutek tych powstałe sparaliżówania i inne wewnętrzue i zewnę- 


trzne od dawna za nienleczalne uważane słabości. 

Cierplacyw wszystkich stopni, którym nigdy ślę nie śniło. 
używać ng swoje cierpienia io lub owo. i odzyskać zuowu drogie 
zdrowie, pozostała przecież nadzieja do uwolnienia się z ich nedry, 
paustałej w skutek cierpień tak wewnętrznych lub zc 
wnętrznych, czy to w pojedynczych członkach lub w 
całym organizmie. - 

Wynalarca środka Moessingera poniósł nie mało trudów za- 
nim mu się udato, rzeć swa nawę metodę lecznicza; Cnrząastkowa- 
tości (osadrenia sig) w najuporcczywszym stanie znowu rórmięk=- 
ozyć | przeprowadzić do rozdzio enia się, wękstek cacgo aławy, à 
właściwie ściegna (maszkuły) przychodza do «wego porożenia pirr- 
wytiego, a cyfkulacja krwi odhywać może dalej uwa czysnońć, ba- 
tej te miejsca cierpiące, ktore były skosźlawione, lub iea w skutek 
cierpień nie megły się poruszać, Indzieź te części, która straciły 
czucie, nowo w życie wprowadzić i wamowpić. Najuporewywaszay i 
dłogotrwaly gośeteć w głowie busie uwpokujony w minucie a wy- 
leczony w przeciagu 3 dni, 


ieh 


Company" Flieisch-Exiract 


go drzewa I. jakości, które w par- 
tjach najmniej 4.000 metrów obej 
mujących z przyznaniem cztero- 
* miesięcznego terminu wywozu po 
cenach od 1 zir. 8 ct. do 1 złe. 4C 
ut. w. a. sprzedanemi zostaną. 


Według życzenia może być dn / KARE 
stawa do stacyj kolejowych Pol (A A 


Dr. Pattisona 
7 AÓRC 
Wata goścowa 
uśmierza i leczy szybko 
gościee i reumatyzm 
wszelkiego rodzaju, a to: bole w 
twarzy, piersiach, szyi i zębach, 


gościec w rękach, kolanach, rwanieljg 
w członkach, grzbiecie i biodrach | 


sus FRA Y-BENTOS (Gad-Arneixa). 


Nar CEE EE O Tin a 


tęże lub Bochnia 18 a względnie 
38 kilometrów od Krakowa odle- 
złych, za zwrotem kosztów w przy- 


goldene 
odailien. 


Bka htr:owny 8 Arnolda Wernera we Lwowie, takie do nab 


Lwowie dalej a Karola Lauer w Nowym Tage, 


; j ż ud i EEA DR Mego średka nie należy przemieniać ze srodkami fuszerskie- 
W pakietach po 70 et. i 40 ct. bliżeniu 65 cent. w. a. cd jednego > aMifcaanerii na wgrUstwu, MIA TA zawiudty. Najlepszym dowodem, żu moja 


5 7 Mi iye $ i | wypadkach ostutecznych, jest to. że kxzdy uczuje ukutek zaraz drngiego 
netra przestrzennego wynoszących dow giaet yobi eah soligiga oaza Meubel, zaras oPh 


tkuteczniong. Oferty należy dk race, jakatvž i dziecko. dataj acarak n A a goi e A> 
PP $ AR. 4 3. A ST aniu, Ieczie tie a siule SIŁĄ |" 4 AA w: nig c lz 
Galicyjskiej E. k. Dyrekcji lasów ) tek Skania wilgotnego. zepsueja Zołądka, przeciężenia Wewów itp. Pi Pei 
( ty) 3 i i iedzieć, czy używane były ewykłe Środki iecznicze, a to: łaźnia parowa, ran rybi, na- 
lamen w Bolec howie wnieść. śl PRERE ra lub tympodobne srodki, PO Na "WE Ph WE 
Í i pienie i jego stopień, Można korespondować w języku polski. pyraszam także o dokłn= 

C. k. Dyrekcja lasów i domen. |] siinid a 
Bulechów d. 20, 1 stopada 1877] 35-95 8 L. ©. Moessinger, Frankfurt n. M. 
Faj.» a e P ER 4 Przed rozpoczęciem mojej kuracji (która wymaga nieznacznej ofiary pienieżnej) 
, dziękowań, ud wyleczonych pnchodzzeych, które otrnymałem 


j „i mage pakazać wielkn ilość po h czo chadigey Li 
A wY w ostatnim tygodniu, o autentyczności których poinformowac sie možua u dotycaa eych. 
A N 54: 04% KARE 


tal j 


| We Lwowie do nabcia w apt. W 
Zy gm. Ruckera, pod „srebrnym $ 
ETA iorłem''. 3483 4—8 


4. 


(es. król. wyłącznie Li austr. i król. węg. uprz 


h winteseneja z korzenia lopuchowego 


tudzież 
Esencja z korzenia łopuchowego. 


Jedynie prawdziwą i czysto preyrządzo- 
ną pozwalam Bobie. Wysokiej szlachcie i P. 
T. Publiczności do użycia polecic, zwłaszcza 
Że prze udzielenie jej patentu rbwierdzono WM 
je] prawdziwość i nieszkodliwość. Obie te |$g 
esencje sy dotąd jedynemi środkami na po- BB 
rost świeżych włosów na głowie i brodzie, BB 
tudzież do bujniejszego tychże porostu, które į 9 


Duszność, Chrypka, Katary zadawnione WZT TOT TTC y yT 7 l y N 4 p 
vszełkie cierpienia kanałów oddechowych | GRONO MAE i ROM 4 S S 
st+vują szybko i niezavodłnie po użyci Er s ' ] ! i [1 . MOTTE = 


Rurek uiiasimautycznych p Levasseur na cale 


'ptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu F 
losy państwowe z 


Dostać można we Lwowie w aptece pi 
qdiiolasch: w Krskowie w aptece p. Kulak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 


w skutki zawdzięczam 1uoim mnogim i p JE jA | Galani ika BR | 8 AW, DY | 
śliwym badaniom chemicznym w tydi kibi PEDRA POLA, RÓ eia nap e OW | 64. Ki 4 Y 186 
runku. Do równoczesnego użycia « powyż-| - a - W "zy" EPT] WY] oz" i B M siać © 
szemi esencjami „polacam również udost! 6 C] A i 
F Pomade Asaini è t 4 T IMĘ 4 zir. i stompel "TRE 3584 5—6 
z Kory chinowej. i Ly ZOK Główna 
która działa na szybszy rd udziela im | K sia a | zł. 200.000 | wygrala 
pięknagu połysku, nisścąy łupież i zapobiega ; i 4 JE a wa a d 
tworzeniu się A P i ę: ue. Ciągnienie już dnia 1. grudnia ==Hg 
: ri y: i 2 4 a Ar "e sj = i) 
Bat kuiókamij z korena o aliet we I .wowie ulica „Jagielońska I 3, zł, 2'„IPromesy na losy węgier.|zt. 2! 
"RO . ` » 3 "a ję y] , U f . i 9 
flakon esencji 3 . : a — o0 Ha dk + 34 : j z 14 k 2 v 
SUD pomady chinowej o. i U podaje do w iadomości, i4 począwszy od 1. wrzesnia 1877 i stempel. Ciągnienie 1%. grudnia. i stempel. 
fiakon olejku chiowegó” *., T 1- wydaje n ujące PROCEK Te potrącewi=<z2 
sotuka kosmetyku ap z0 si Mk, astępujące Główna Wyaracy A Pd al potrąceń ER 
skon wielki (prawdziwej wod 30 lap TEN Me der inisirat de: 
a  ymiejszy ( koloń kiej 4 — 40) W echs ler geschä da TAL = 


Orientalny pkstrakt różanego mleka, | 4 
Cena 1 zt. w. a,, e 
środek konsęrgrgjący czystość i piękność ery, 
uouwa wszysłgje wyrzuty skorne, aku to: 
piegi, ostudy, pryszcze, liszaje, zajady i plu- 
my skórne, znikają przy częstszem użyciu zu- 
pełnie i na zawsze, — Do szybkiego działa- 
nia polecam użycie mydła s mleką różane- 


WIEN, „YA EROL ze WIEN, 


148 $ Wollzeile 13. 
Wollselle 15, Ch. C 


Mlin finat i al A E WYW 


YONG, APTEKARZ, 2, Rue pe CASTIGLIONE, PAKYŻ. JEDYNY PREPARATO, 


ty ka 


ry B= » Ę T y 
go, sztuka 30 ct. A t s J ra. h Ea FESP È z fa i 
PN ou Ə. procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem A M LTE Paot PEPSINE i g: . 
,,. mleko odmładzajace włosy, m. « ; , i e A A> 
| am posiada tę zawdzięczającą własność, Że + 5 Y 30 " $ A | PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 
HS myad białym nawet włosom pom rava G 90) i GA | a} Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia gu od wpływu po- 
eh barwe, skutku jednak nczękiwaa U) 19) $i 33 52 „| wietrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanenu lekarstwu! uczy= 
należy po 8 lub,9 dniach. Bg”Hair Milkon s = ulono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują sig w trojaki sposób « 
est do dziś dnia jedynym najlepszym Hr zupełnie nieszkodliwym, a sprawia- 7 » 2 i k 10 PIGUŁKI HOGGA a, Ma izaA upośledzonemu trawieniu, goryczy. 
jac 3 o TEA EM AP, qi 2.00), - v. - 5 ; mi m i lan i dłościom. cyalnyta žo d ; 
kj Bi Ka S ar AA a aka prawdziwe wyłącznie w składzie W szystkie w obiegu będące 6 2 procentowe ti A id uya E: KOCE : PEPSINY w 4 kk 4 zelazem odkwuszonón przez 0% 
i i | À i i ar 4 + 1 . ; Moi eik? iedokrwistościg, niemecg ogółną, otc., bardzo są 
głównym i wysyłkowym w z 90dniowem Ww »owiedzeniem oprocentowują się po > | t ko przeciw słabośtiom żołądka powikianym nie rd 
J Paternos we Wiedniu SO 3 e oT ie y] ; p « jà . & P „Ma s y . | Paka EKi AOGGA z PEPSINY w połącteniu s fodanem żełaza niepodlegajicym rorkta- 
* Pr RUA SED. BER > do dnia 1. grudnia 1877., zaś 8 procentowe z 80dniowem wypowie] aoni, przecw stsbościow skrotiliczny, Jypfatyesnym, sidltycznym } piersiowy. 
Killa układu wę iwewie w apti Zycie. Back. dzeni 6, tylko do dnia 1. października 1877 PEPSINA przez połącaanię a dolazem tiodaueca Selasa tygodzi niagnotci draloigce iala penan 
RSE, 3 a E zpt. . Ikuckera. ze p ` Ki à telar. wierają na żołądek o la  — Oe | s 
Sposób użycia w rozmaitych językach. Za wysyłkę na prowincje policza si VEME TPA p tylko do anla 1. pazdZIETNIKA . JĄ. onie we lakonach trójgreniastych | majdzjs sią w główuych aprekaca, 
za opakowania 11 ct. Zamówienia ż.prowincji załatwiają się za nadesłanie gotć wki I Dostać możn we LWOWIE w npt. p, K. MIKOLASCHA. p. £ RUCEERA 
lub zaliczeniem. POWY „ 3580 17—80 ) yre cj dh. | o TI i de Ta a A wa: a ii dm aias. A A i "We 
mm R RE R EAT - rajd WZ OWĄ 1163 Ties gumgali || € = Ej. * O 4...Ó M > hbn kk MOD | Tóakkadik 
J = 3 m PERO EYE AA ETEN 


Wiaywov i właściciale: J. Debrzański b R. Orrysa. 00 powiezialny rofsttor Ja. Eaki, Zodrotirni „Gonety Narodowi” ipy tarugjem «Aoi keria 


